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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

w k r a jc o w ie  m ie s ię c z n a  6 z ip .  —  k w a r ta ln a  1 G z ip .  p o ls k ą  m o n e tą .
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z ł r .  2 0  k r .  m . k . 

P r z e d p l a  ta 
przyjmuje się w Księgarni F .  B a u m g a r d t e n a  przy G łó w n y m  R y n k u  K r  4 5  3 . 
Fieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do BIÓRA EX PED Y CVI C z a s u  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . CZAS Przyjmują się
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, ksi garskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Z a o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 1 0 krajcarów za każdą publikacyą na stepel rządowy. 

. ,  . L i s t y
mejrankowane nicprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

K raków  23 Lutego.

Izba niższa angielska w ydała  na dniu 15 
b. m. wotum, nad billem przeciwko hierarchii 
katolickiej. P ierw sze odczytanie projektu p ra
w a upoważnione zostało  3 9 5  głosam i prze
ciwko 6 3 ,  a  zatem ogromny większością 
3 3 2  g łosów . W  liczbie 63  członków par
lam entu, którzy głosow ali przeciwko prze
dłożeniu billu, widzimy trzech katolików A n 
glików, 4 0  do 5 0  Irlandczyków, i 12  do 
15 reprezentantów partyi liberalnej. Rezultat 
ten , jeżeli nie przechodzący, to niezawodnie 
odpowiadający oczekiwaniom najzaciętszych 
przeciwników religii rzymsko -  katol ck ie j, 
przem aw iający tak głośno w duchu nietole- 
rancy i, godzien je s t ,  abyśm y się nad nim 
nieco zastanowili. W  kraju bowiem tak w y
soko ucywilizowanym jak  A n g lia , i w na
rodzie tak zdrowo pojmującym wolność na 
idei zwierzchności i uszanowaniu praw  każ
dego op artą , objaw tak przeciwny wolności 
religijnej obojętnym być niemoże.

U derzyło  zapewne czytelników naszych 
w rozprawach nad tą w ażną k w esty ą , które 
podawać staraliśm y się o ile obszerność 
dziennika dozw alała jak  najdokładniej, sta
nowisko obrane przez przeciwników hierar
chii biskupiej. N igdzie w ich mowach nie 
widzimy uwzględnionej różnicy, jak a  istotnie 
zachodzi między duchowną a m ateryalną czę
ścią administracyi biskupstwa. Anglikanie 
zapominać się zdaw ali, że biskupi katoliccy 
tę pierw szą część tylko windykują, jako im 
należącą w moc nominacyi papiezkiej.

W sza k ż e  bulla P iu sa  IX . nie trudni się 
ani k o ś c i o ł e m  anglikańskim , ani jego  hie
rarchią. N ie orzeka ani potępienia, ani się 
m iesza w juryzdykcyą biskupów anglikań
skich, ani w suprem acyą królowej nad bi
skupami. W szy stk o  to jest jej obcem. J e 
żeli daje w ładzę biskupów niektórych nomina
cy i, to nad tymi wiernymi jedyn ie , którzy 
jej się dobrowolnie poddadzą; jeżeli im u - 
dziela korzyści doczesnych, to tylko w ty
tułach i godnościach, które uznawać zupeł
nie od grzeczności (courtesy ) rządu zależyć 
będzie. Oprócz więc wolności duchownej 
w administrowaniu swych dyecezyi, nie żą 
dają niczego biskupi katoliccy. Zachodzi 
przeto pytanie: czemuż stanowisko to tak 
proste nie zostało  w dyskussyi jak  należy 
ocenione, czemu przeciyvnie w iększość par
lamentu uw aża ła  je  jako a g re s s y ą , której 
surowemi zapobiedz środkami za  potrze
bne u zn a ła?

Odpowiedź zdaniem naszem  znajduje się 
nie w agressy i papiezkiej — bo tej rzeczy
wiście nie m asz ; nie w napaści na prawa 
supremacyi korony— bo odpieranie takowej 
byłoby istotnie w alką z urojonym nieprzyja
cielem ; ani w reszcie w owym duchu zdoby
czy i grabieży stolicy apostolskiej, o któ
rym tyle rozprawiano — albowiem zanadto jest 
jasnem , jak  się już tylekroć pow tórzy ło , że 
Rzym  list swój do katolików w sferze du
chownej i to dobrowolnie mu się poddających 
s to sow ał; ale raczej odpowiedź tę znajdzie
my w rozebraniu istotnego położenia, w j a 
kiem zostaw ał kościół angielski co do ko
śc io ła  katolicko -  rzym skiego , aż do chwili 
wydania wspomnionej bulli, jak  niemniej 
w istotnej zmianie i potężnym w pływ ie, któ
ry  bulla rzeczona na zasadę jego  żywotną 
w yw rzeć nieomieszka.

K a rd y n a ł W isem an , biskupi i ich obrońcy 
m ów ią: „nic niemasz zmienionego prócz ty -  
tu łów M. W  rzeczy samej zmiana ta w o- 
czach praw a, w ładzy  świeckiej, sekt iozm ai- 
tych, może być niczeni. Lecz dla kościoła 
anglikańskiego, a  przynajmniej dla tej wiel
kiej jego częśc i, która go uw aża za g a łą ź  
kościoła pow szechnego, za prawowitego su
kcesora kościoła apostolskiego, zmiana ta

jes t wszystkiem. T a  prosta zmiana tytułów 
uświęca rozdział ostateczny pomiędzy ko
ściołem  rzymskim a kościołem anglikańskim 
ro zb ra t, który od czasów reformy nie był 
jeszcze formalnie dokonany. Musiemy tu 
przytoczyć kilka szczegółów ' dla objaśnienia 

W ie lk a  część , a zw łaszcza  m łoda du
chowieństwa anglikańskiego, c a ła  szko ła  O ks- 
lo rdzka , utrzym yw ały za w sz e , że kościół 
rzym ski, faktem rez y g n a c ji, z jak ą  zosta
wiał w A nglii na stopie innych społeczeństw  
dyssydenckich, uznaw ał rzeczyw iście, jak
kolwiek zap rzeczał teoretycznie, praw ow i- 
tość hierarchii kościoła anglikańskiego. W e 
d ług  tej opinii stolce biskupie, utworzone w A n 
glii przez G rzegorza I . ,  u trzym yw ały się 
aż do ostatnich czasów w porządku nie
przerwanym , a kościół rzym ski nigdy je  za 
wakujące nie o g ło sił i nigdy na nich wprost 
nie nominował biskupów. Ju ż  nawet po o - 
g łoszeniu  bulli, biskup Oksfordzki mówił: 
„iż mu jest przykro, że się o kościele rzym 
skim źle w yrażać musi, wie bowiem dobrze, 
w jakiem  kościół ten w kościele pierwotnym 
b y ł poszanowaniu.44 Ten rodzaj przyw iązania 
dla kościoła rzym skiego, podzielało wiele 
bardzo członków kościoła anglikańskiego 
nietracąc nigdy nadziei zbliżenia. Z a raz  po

wiem rzucają one, zdaniem naszem , pewne

reformie, katolicy rzym scy w Anglii wynu
rzali życzenie, aby katolickiego w pośród 
siebie posiadać biskupa; dwór rzym ski i te 
go odm ówił, spodziew ał się bowiem, że 
zerwanie niejest dokonanem, i w o la ł, jak 
sądzim y, zostawić otwarte wrota do zgody. 
Biskup Oksfordzki utrzymuje, że przez d łu 
gi przeciąg czasu , Rzym nie p o sy ła ł na
wet wikaryuszów apostolskich do Anglii 
tylko a rc y -p ra ła ta . Stolica A postolska nie 
w ydaw ała  o kościele anglikańskim żadnego 
dekretu : ośw iadczała ty lko , że jak  na te
raz kościół ten jest wstanie schyzm y, aby 
więc zaspokoić potrzeby duchowne tych, 

tórzy się do niej udawali, w y s y ła ła  w ika
ryuszów apostolskich w celu uporządkow a
nia anorma/nego stanu katolików rzymskich 
w Anglii. N ie było  to ani ag ressy ą  na -  
irzeciw kościołowi anglikańskiemu, ani p rzy
właszczeniem  terytoryalnem , ani nawet dekla- 
acyą, że kościół angielski p rzesta ł być ko

ściołem.
N ow ą w szakże organizacyą hierarchii 

tościo ła  rzym skiego w A n g in , Papież
zm ienił zupełnie to wzajemne dwóch kościo
łów  położenie. Z  kościoła anglikańskiego 
zrobił czystą ab strakcyą , uważa go za  rzecz
nieistniejącą,  -------------------- ^
W  liście apostolskim ośw iadcza, iż o są 
dz ił być na czas ie , aby przywiocic A nglii 
zw yczajną formę rządów biskupich. J \a  mo
cy w ład zy  apostolskiej obala . znos. w szyst
kie dawniejsze konstytucye, c a łą  p izesz łość , 
we wszystkiem , coby się ostatniej bu li sp rze
ciwiać m ogło. T ak  więc Anglia katolicka 
wraca na dawne stanow'isko 'v jedności ko
śc io ła  katolickiego; kościół anglikański zaś 
przestaje być naw’et schizmatyckim — zostaje 
niczem. Otóż w łaśn ie przeciwko temu w y
mazaniu zupełnemu protestuje koscioł angli
kański i z nim wielkie stronnictwo. L w aża 
on się bowiem jakeśm y powiedzieli, za jed n ę  
z. g a łę z i kościoła powszechnego , trzym ając 
się silnie rdzenia kościoła pieiwotme o A n 
glii oprow adzonego , a p i ^ z  nieprzerwany 
porządek w sukcesyi na biskupstwa, mniema 
siS b)’ć prawdziwym kościołem apostolskim.

Jak ie  p o w o d j skłonić m ogły U jca s. do 
zerw ania ostatniego w ęzła z kościołem  an
glikańskim , któremu poprzednicy jego  tak 
długo powrót na łono katolicyzmu postępo
waniem swojem ułatwiać za stosowne uzna
w ali, niewierny, ani w tej mierze nie p rzy
stoi nam żadnego orzekać sądu. D om ysły , 
na jak ie  nas s tać , w innym  podamy a rty 
kule. Uwagi te przytoczyliśmy dzisiaj, a lbo-

—  słowem —  ignoruje g 0.

św iatło  na wypadek głosow ania billu p rze
ciw biskupom ze strony religijnej.

Lecz ktokolwiek zna politykę A nglii, ten 
wie dobrze, iż tam partye dzielą się g łó 
wnie na stronnictwa interesów. Z  tej strony 
widzimy w dyskusyi Izby  niższej występu
jącą  mocyą p. DTsraeli. J a k  wiadomo, była 
ona niejakim dla m inisterstwa ciosem : upadła 
bowiem tylko 14  głosam i. A le  w łaśnie 
przypadkowy (g d y ż  za taki uważać należy) 
ten tryum f opozycyi, niekorzystnym b y ł dla 
kwestyi religijnej wypadkiem. L k a z a ł on 
oczyw iście, że zrzucenie ministerstwa lorda 
John R ussell byłoby początkiem rewolucyi. 
Pow rót do systemu protekcyjnego nie jest 
podobno rzeczą możebną w Anglii. W s z y 
scy ludzie stanu zdają  się mieć przekonanie, 
że reforma przeprowadzona p. R oberta Peela 
jest dokonanym faktem w polityce Anglii. 
Sarni przywodzcy Stronnictwa protekcyjnego 
nie w yw ieszają wyraźnego sztandaru. Pan  
D israeli nie w ystąp ił wprost z mocyą przy
wrócenia ustaw’ protekcyjnych dla rolnictwa, 
lecz wmosił tylko pewne zmiany w ro zk ła 
dzie podatku. N a  usiłowaniach przywrócenia 
systemu protekcyjnego skorzystaliby tylko 
najzapamiętalsi sza rty śc i; arstokracya, która 
przem aw iała głosem  p. G raham , czuje bar
dzo dobrze, że ta jedynie reforma uratow ała 
Anglią od w 'strząśnień, których niedawno 
ca ła  prawie doznała  Europa. Z resz tą  zmiana 
ministeryum prow adziłaby do rządów lorda 
S tan ley , a  na tern nie zy skałaby  ani wol
ność religijna, ani wolność handlowa.

Jest więc rzeczą prawie niezawodną, że 
po dyskusy i, która się 2 8 g o  -b. m. ma na 
nowo rozpocząć, bill przyjętym zostanie. N a j
więcej czegoby się spodziewać można, to , że 
zastosowanie nowego praw a nie zostanie 
rozciągniętem do Irlandyi. A le i na to ra 
chować trudno, jeżeli zw ażym y na opinią 
publiczną, która się nietylko za środkami 
w billu objętemi, ale za  ich obostrzeniem jak  
najsilniej oświadcza.

K o m ite t  C . K .  T o w a r z y s tw a  g o sp o d a rc zo -  
ro ln ic ze g o  K r a k o w sk ie g o .

W y so k ie  M inisteryum  ro ln ic tw a , n a d e sła ło  
tutejszem u T ow arzystw u  spraw ozdanie z  odby
tej próby na m łynie z  stalow ym i sk ładkam i do 
ręcznego u życia  przez pp. F in k , W rana i Plank  
urządzonym . Z robione d ośw iad czen ie ok aza ło , 
iż w ynalazek  ten n ieod p ow ied zia ł bynajmniej o- 
czek iw a n iu , tak pod w zględem  w ydatku  i g a 
tunku mąki jak  pod w zględem  s i ły ,  którą sp o 
ż y w a ł;  ow szem  o k a za ło  s ię ,  iż  u ży w a n ie  do 
m iewa sk ła d ek  kam iennych , w y ż s z e  przynosi 
korzyści. Kom itet T o w a r zy stw a  o g ła sz a  po 
w y ż sz y  w ypadek  celem  ostrzeżen ia  publiczno  
ś c i , a zarazem  udziela  tutejszem u Instytutow i 
lechnicznem u n ad esłan ego  sob ie spraw ozdania  
'Ha zrobienia zeń  naukow ego u życia  przy w y 
k ład z ie  przedm iotu o konstrukcyi m łynów . 

K raków  dnia 1 7  lutego 1 8 5 1  r.
P rezyd u jący , D a ro w sk i

S ek retarz, Z a h a łk a .

H o rresp o n d en c y a  Czasu.

W iedeń 22 lutego.

W Stosunki dyplomatyczne między Austryą i Pie
montem, przybier.ją posępną postać. Kwestya 
wychodźców lom bardzko-weneckich, których Pie
mont, pomimo amnestyi, gościnnie u siebie aż do
tąd przechowywał, była dla gabinetu tutejsze
go w pewnym względzie skazowką, źe pod zasło
na przyjaźni odnowionej ostatnim traktatem, ukry
wał pokonany pod Nowarą gabinet pieinontski przy
najmniej dwójznaczne, jeźli nie wbrew nieprzychyl
ne uczucia. Opór stały, otwarty lub skryty ze stro
ny tecroż gabinetu przeciwko wszystkim projektom i
działaniom handlowym Austryi przez W enecyą iL om - 
bardyą na inne panstvya w łosk ie, a mianowicie co
raz więcej szerząca się po Lombardyi kontrabanda 
tak towarów, jak rewolucyjnych pism, potwierdzały

coraz więcej ten domysł. Nieprzestając na tern ga
binet piemontski, chciał, źe tak powiem wystąpić 
jeszcze wyraźniej, i dokonał tej myśli, pozwalając 

° m zawotować 150,000 fr., jako nadzwyczajne 
wsparcie tym co walczyli przeciw Austryi w W e- 
necyi. yy j a]jjm celu ten krok zrobionym został, nie- 
ru no zgadnąć, ale niemniej też łatwo zrozumieć, 

musiał i sprawił pewien rodzaj oburze- 
01 , . ' V 'cdniu. Dzienniki rządowe przemówiły ję-
mont mchee°tn^ k nagaPy: zaPyta‘fy nawel CZY P»e- 

sprobować raz jeszcze losu wojny? II
isorgimen o organ ministeryalny nieodpowiedział 

na o zapy anie otwarcie. Ograniczył się on raczej
° i r a i n ' ' w y" 0^uja. c na obronę Rządu i Izb, 

prawa 'Y \ 1 uczu° ’.a ludzkości, i przypomina
jąc, źe przed laty w Hiszpanii i Portugalii Austrva 
także wspierała pieniędzmi, i nie zwyciężonych, lećz 
walczących. Czy tak istotnie b y ło , niema dowo
dów. Zresztą dla kwestyi, o której mowa, niemo
żna Stąd żadnego wyciągnąć usprawiedliwienia. 
Wówczas Austrya absolutna stała w Hiszpanii i Por
tugalii nietylko przeciw konstytucyjnym rządom, ale 
przeciw otwartej na ich utrzymanie tak nazwanej 
poczwórnej koalicyi (quadruple alliance); dziś stoją 
Piemont i Anglia przeciw Austryi konstytucyjnej i 
wiernie dopełniającej zawartego świeżo traktatu. 
Krok Piemontu byłby wszakże mało ważnym sam 
w sobie, gdyby nieukrywał ze strony tego państwa 
nowych albo raczej odnowionych na W łochy wido
ków, i gdyby niezapowiadał, źe do ich dopię
cia Piemont raz jeszcze w rewęolucyą rzucić s ię , 
w danej chw ili, będzie gotów. Ze gabinet turyński, 
tak śmiałej prowokacyi, bez silnej zewnętrznej pod
pory zrobićby nigdy nieśm iał, o tern tu nikt n ie-  
wątpi. Nie do Austryi należy takie ubolewać, źe 
słaby rząd Wiktora Emanuela, tak dalece obcym 
daje się powodować wpływom; ale gabinet tutej
szy niem ógł podobnego kroku pokryć milczeniem. 
Taka będzie odpowiedź na W’ysłaną w tej mierze 
ts. Szwarcenberga n otę, niewiadomo. Zapewne ta
ta jaką dał Risorgim enlo  tutejszym dziennikom. 
Czy na niej ks. Szwarcenberg przestanie, to zapy
tanie drugie. Wiem z pewnością, źe n ie, i że e x -  
plikacyi kategorycznej wymagać będzie.

tymczasem nowe pułki ciągną do armii stojącej 
pod rozkazami marszałka Radeckiego. Jeżeli w- te 
ręce przejdzie negocyacya, kto wie gdzie się zatrzy
ma, i na czem się dla Piemontu skończy ? Podo- 
bniejszą atoli jest do prawdy, źe przy takiej dem on- 
stracyi nastąpią nietylko zaspakajające objaśnienia 
ale może nawet i koncessye, miedzy któremi zmia
na ministeryum piemonckiego będzie pierwszą i za
pewne nieostatnią. P. Siccardi upadł przed Rzymem: 
P. Azeglio zagiął parol na kartę z Wiedniem. Że 
przegra, jestem pewien, tak jak byłem zawsze p e
wien, źe p. Siccardi placu niedotrzyma.

Kongres celny skończył swe prace. W yjąwszy  
niektóre artykuły, cła zawotowane są równe lub 
m niejsze, jak w Zollverein dawniejszym. Czy to 
do przeprowadzenia planów Austryi w Dreźnie wiele 
posłuży, czas bliski pokaże. W każdym razie Au
strya stoi już na zupełnie nowem dla siebie ekono- 
micznem polu.

Reichszeiiung  i  O esterreichischer -  Korrespondenl 
potwierdzają dziś zupełnie com wam przed kilką 
dniami o artykule dziennika des D ebals, i o zapo
wiedzianej protestacyi ze strony Francyi, powiedział. 
Artykuł pierwszego z tych dzienników jest, jak mi 
się zdaje, urzędowym.

Berlin T9 lutego.

•j- W szystkie zewnętrzno-polityczne państw eu
ropejskich stosunki, które skutkiem ostatniej rew o
lucyi uległy były chwilowemu wstrząśnieniu, cząst
kowej zmianie lub zupełnemu zniesieniu wraćaia’ 
z kolei, rozstrzygnięte wyrokiem miecza lub nióra 
do dawniejszego stanu. Poznań, W łochv w  
Baden, Hessya, Szleswik i Holsztyn u leg ły  już temu 
losowi i cieszą sie szczesciem  nokoi., • -
niem tak zw anego'legalnego porzadh 1 P£zywr<5cf “ 
kolej Szwajcarya, L n o w I c T S S \  
zwierzchnictwa monarchy n r u . s k l : ' Zpi

kan on oddany. Tam w S zw ajca r / i  dawniejszą kon- 
stytucyę nowa demokratyczniejsza zastapiła Tam 
z tego powodu dotąd rewolucya u steru rządu! 
Tam gniazdo propagandy demokratyczno-socyainejt 
Tam zrodło anarchii niepokojącej Europe! Tam głów ty 
zbieg burzycieli publicznego porządku! Trzeba położyć 
koniec tak niebezpiecznemu stanowi rzeczy. Rzeczy
wiście kilkakrotnie już w drodze dyplomatycznej po
ruszana kwestya szwajcarska i neufchatelska, obecnie 
w jaśniejszych zarysach występuje na scenę. Mówią 
o niej otwarcie, i bez osłaniania dążności gabine- 

europejskich, nietylko n i e m i e c k i e  lecz francuz- 
i angielskie dzienniki, k a ż d y  wedle opinii i wi

doku swojego rządu lub stronnictwa. Nie braknie 
wniosków na p r z y s z ł o ś ć ,  gdyby się stosownie do
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tych opinij i widoków dyplomatycznie lub zbrojno rzającem 
sprawę załatwić udało. Francya, to ostatnie ogni
wo w łańcuchu rewolucyjnych kwestyj europejskich.
Ale Francya, to olbrzym! Przeciwko niemu trzeba 
koalicyi całej Europy, trzeba sprzymierzeńca w w ła -  
snem jego ciele. Kły jego republikańskie posiane 
w  świecie, mogłyby mu wśród walki wyróść na o -  
brońców. Przed wyniszczeniem tychże w całej E -  
uropie niefrancuzkiej, niepodobna monarchii puszczać 
się z rzecząpospolitą w zapasy. Roztropna polityka 
radzi zwolna i oglądnie torować drogę do walki ̂  
zwycięztwa. Dla mądrej dyplomacyi nigdy czas nie 
by ł za" długi- Z< stawia ona dziś Francya sobie sa
mej; stara się owszem wciągnąć jej rząd do współ
działania w przytłumieniu żywiołów rewolucyjnych.
Rząd Francuzki w dalszych kwestyach pochopnym 
się* dotąd ku temu okazywał. Szwajcarskiej j e 
dnak kweslyi dotknąć się nie śmiał. Usiłowania 
gabinetu pruskiego dotyczące sprawy nefszatelskiej. 
czynione w roku zeszłym, nie znalazłszy uwzglę
dnienia u rządu rzeczypospolitej,  zostały, jak  wten
czas głoszono, zaniechane; powiedzmy, że były tyl
ko do stosowniejszej pory odroczone. Pora ta pręd
ko się zbliżyła. Z Szwajcaryi, Francyi, Anglii, z Dre
zna nadchodzi równocześnie wiadomość, że Austrya 
i Piusy mają zamiar wystawić korpus obserwacyjny 
wojska na pograniczu szwajcarskiem , aby poprzeć 
niem, jeżeli droga dyplomatyczna do niczego nie do
prowadzi, konserwatywne żądania swe w rzeczypo
spolitej i interes nefszatelski. Francya, donoszą da
lej, powolniejsza tą raz ą ,  miała ofiarować pośred
nictwo swe pomiędzy państwami niemieckiemi a 
Szwajcaryą, a tymczasowo posłała notę do Wielkiej 
Rady rzeczypospolitej,  wzywając do umiarkowania 
w układach o Nefszatet, i do trzymania w większym 
rygorze żywiołów radykalnych. Anglia przeciwnie 
staje w obronie Szwajcaryi, i daje poznać, że nie 
dozwoli naruszenia niepodległości rzeczypospolitej 
wmieszania się w je j wewnętrzne sprawy. Szwaj 
carskie nakoniec dzienniki uważają wszystkie te 
plany za czcze pogróżki, na których odparcie, gdy
by się sprawdzić m iały, dosyć im do własnych 
s i ł  się powołać. Zapewne też Austrya i Prusy nie 
myślą dot d na seryo o zbrojnej interwencyi do 
Szwajcaryi, chociaż zdaje się niepodpadać wątpli

wości ,  że skoro nowa centralna władza w Niem 
czech będzie zaprowadzona, uregulowanie stosun
ków  Rzeszy z sąsiednią rzecząpospolitą będzie jedną 
z głównych jej czynności na zewnątrz. Niewspomi- 

nam długiemi słowy o planie podzielenia Szwajcaryi 
o którym pisze pod rossyjskim wpływem stojący 
organ francuzki „Assemblee nationale. Konserwaty
wna polityka choruje dziś tak samo na „p ia  desi 
d er ia“ , jak  polityka demokratyczno-socyalna. Umiar
kowania stronnictw politycznych rzadką dziś są 
cnotą. Równie daleko dziś Cezarom do Rubikonu 
jak  Brutusom do Kapitolu. Pozwólmy tymczasem 
Szwajcarom patrzeć spokojnie z szczytu Alp na 
zbierające od wschodu około nich chmury.

Z Drezna niepokojące nadeszły wiadomości. Man- 
teufel niespodziewanie tu powrócił, miał posłucha
nie u króla i znów odjechał. Mówią, że Austrya 
żąda w y łą c zn e j  prezydentury w Bundestagu , oraz 
bezwłocznego zaprowadzenia władzy wykonawczój, 
z w yłączen iem  państw pośrednich. Manteufel nie 
śmiał i nie chciał na to przystać, i z tego powoda 
ta  po radę i instrukcyą przyjechał. Jeżeli zgody nie 
będzie ,  Prusy wnieść mają o zupełny powrót do 
dawniejszej organizacyi Bundestagu, czemu podobno 
i Austrya się nie sprzeciwia. „Tantae molis erat 
germanicum condere bundestagum?„

j e s t  że niemal żadne z wielkich imion i 1 przyrównano do kokietki. Nielrzeba zapominać, że
J  . . i i . „ i -  o n a  u  f ł n  L n a l i r v iinteligencyi politycznych nie należy do elizeislów, 

że elizejści składają się niemal z tchórzów i ludzi 
ambitnych, że stronę Parlamentu i wolności legalnej 
bierze tylko arystokracya czy to urodzenia, czy ma
jątku, czy inteligencyj, kiedy stronę elizejską bierze 
:zęść demokracyi i ludzie nowi. Powiedzieliście raz 
w Przeglądzie po l i tyc znym ,  ze wasz korespondent 
paryzki nie jes t  zwolennikiem L. Napoleona, lak  
jest istotnie. Stawiając się na stanowisku Francuza, 
rad mu byłem , że wywiesił opinią umiarkowaną, że 
dawał bodźca Zgr. naród, do popraw społecznych, 
które miały na względzie dobro ludu; ale nigdy nie 
podzielałem jego uro-zczeń imperyalistowskich , bo 
wiedziałem, że imperyalizm, jak to powiedział wczo
raj Le M essager,  znaczy tyle co despotyzm. Poj
muję imperyalizm r. 1 7 9 9 ,  bo wtedy Francya był* 
/.aoroźona wyraźnym komunizmem, bo wtedy wol
ność doszła do zbrodniczej swawoli; w r. 1851 im
peryalizm uważałbym za czyn podły ze strony Fran
cuzów, za czyn znamionujący tchórzostwo i znie- 
wieściałość, bo Francya wyzwalając się siłą samego 
rozumowania zpod szaleństw socyalizmu, dała do
wód s ta tk u , wiary i rozumu. Szkodaby była dla 
Europy, gdyby Francya zmarnowała zdobyte wol
ności, gdyby nieznatazła ręki uczciwej i szczerej,  
któraby pomogła narodowi do ustalenia wolności na 
drodze obyczajów! Nie idzie mi koniecznie o wol
ność republikancką, idzie mi o wolność czy to an 
o-ielską czy amerykańską, o wolność która uszla
chetnia i cywilizuje czl 
na religii, familii, własności,  pracy i rzetelnej oświa
cie. L. Napoleon ma to w sobie charakteryzującego 
że stawia się na czele tchórzów, aby wymódz na 
narodzie uznanie swych uroszczeń. Thiers i Chan- 
garnier mówili, że imperyalizm bez sławy w'ojennej 
jest szaleństwem; L. Napoleon zaś mówi, że impe-

294ch reprezentantów , nienaleźącyeh do koalicyi, 
nie tw'orzą właściwej partyi; że L. Napoleon znaj
duje w Izbie tylko 33eh stronników Cesarstwa, kie
dy orleaniści liczą 219tu członków, montaniardy 
184ch, legitymiści 18 1 ,  republikanie konstytucyjni 
72ch, a tiers parli 61. Na ten to przypadek za
pewnie L. Napoleon gotuje s ię ,  dobierając sobie 
wylanych jenerałów. Zmiana prefektów jeszcze nie 
nastąpiła, ale zapewnie nastąpi.

Sprawy niemieckie, masowanie wojsk na Renem 
granicą Szwajcarską, mało obchodzą tutejszą opi

nią publiczną; o przystąpieniu całej Austryi do Kon- 
federacyi niemieckiej, nie wiele także mowy. Na 
onegdajszym balu u pana Giraud, ministra oświe-

I * a r y ż  18 lutego.

d Co Zgrom, naród, stawia na drodze parlamen- 
ta rsk ie j , to L. Napoleon obala na drodze intrygi. 
Intrygi elizejskie grają dzisiaj główną rolę. Jenerał  
Lavasseur, wylany dla L. Napoleona, został miano
w a n y  komendantem ratusza;  je n e ra ł  zaś Jullien, po
słuszny L. Napoleonowi tylko jako władzy legalnej, 
zostat pozbawiony brygady. Jen. Jullien dzielił też 
saiue opinie, co Changarnier i Neumeyer; kiedy jen. 
B arnguay  d’Hilliers żądał przeciwnie od niego zu
pełnego Wylania, a w razie odmownym podania się 
do dymisyj. j en Jullien wolał dać dymisyą, niż wy
rzec się posłuszeństwa dla woli narodu i Parlamentu. 
Druga intryga sprawiła, że grono pozaizbowe, obra
dujące przy uijCy ,jes pyramides, zamieniło się 
yf grono elizejskie, Wiadomo, że grono to, źałoźone 
przez p- Ptscatory ? p0 odłączeniu się legitymistów 
od grona ulicy Poiiiers, miało kolor orleanistowski, 
i że vv czasie p r o r o g ą ^  Izby, kiedy groził Francyi 
coup d 'E la l ces rski objęło w sobie stronników 
parlamentu i n° śc i , którzy nie dzielili opinii
republikanckich. D° tego należało 294 repre
zentantów nienaleźacyc do koalicyi. Ci to repre 
zentanci sprawili ,  że ie y przySzj 0 wybrać bióro 
g r o n a , urna wydała trzy imiona elizejskie: Leona 
Faucher, Barocha i BeUgno a- Nie było to dowodem, 
że elizeiści zwiększyli swą iczbe, iecz j e ( j .  n i e  ? źe 
trzymali sie razem i że stanowi i większość w g ronje 
ulicy des Pyramides. Po tym wypadku Thiers, Du- 
vergier de Hauranne, Leon de - a evi e ,  Piscatory, 
Jules de Lasteyrie itd. wystąpili z firona. Są t0?

ryalizm może się obejść bez sławy w ojenne j, że 
sławą jego będzie jeżeli wybawi Francyą zpod 
grożącego socyalizmu. W  tym sensie rozumuje 
świeżo wyszła broszura pod ty tułem: Qu’esl-ce  que 
le re tour d 1'E m pire?  której zbytkowa edycya po
kazuje źródło elizejskie. Broszura ta straszy ciągle 
Francuzów, jak  broszura pana Romieu, i konkluduje: 
qu’i l  n y  a que les institu tions im peria les qui puis- 
sen t saucer le pays. Straszenie jest, nieszczęściem 
łatwą polityką, bo Francya nadużywa zwykle wol
ności"; zakaz np. sprzedawania dzienników opozy
cyjnych po ulicach, dał L. Napoleon wiele stronni
ków między klasą idącą tropem baranim; strach jest 
chorobą Francyi; używając s trachu , rząd francuzki 
jest  w stanie zniżyć giełdę jednego dnia o 10 
nawet 20 franków, i przyciągnąć do siebie wszys
tkich co coś posiadają, co baczą na swą własność 
i los familii; ale dla teg-o w łaśn ie  straszenie jest 
polityką podłą. L. Napoleon postępuje zaw sze p o- 
ziomo i n ieszczerze; robi się większym konserwa
torem niż konserwatorowic quand m em e , zakazuje 
obchodów i schadzek, ogłasza likwidacyą Towarzy
stwa 10 grudnia, a gdziekolwiek się tylko pokaże, 
znajdują się decembryści. Od rana do wieczora 
avenue de M arigny, prowadząca od Pałacu elizej
skiego do pól elizejskich, je s t  pełna szubrawców, 
robiących tak zwane manifestacye spokojne, za po
mocą czapkowania i adiniracyi aklamacyjnej, co me 
jest w charakterze ludu paryzkiego kiedy występuje 
Iswobodnie. Wierzajcie m i , że L. Napoleon spotyka 
tylko oziębłość w ludziach niepodległych i świalłych.

Dnia 15go w sobotę byłem na balu w Jardin  
d’hiver, na którym miał się znajdować L. Napoleon. 
Bal był piękności orientalnój; pięć tysięcy osób 
krążyło po tym przybytku sztuki, z 500 par tań
czyło kontredansa, gdy w tym muzyka raptem ustała 

zaoTzmiaf marsz królowej Hortensyi. Jest to ro -  
dz-af God save the k in g , którym bale przyjmują L 
Napoleona. Publiczność zamiast się cieszyć, szem
rała przeciw przerwaniu tańca. L. Napoleon posie
dziawszy trochę między opiekunkami balu, obszedł 
salę otoczony komisarzami i w yszedł,  nie odebra
wszy żadnej manifestacyi, wyjąwszy należną grzecz
ność. Zabawnem było, że W orszaku otaczającym L, 
Napoleona najuniźeńszym i najwylańszym okazywał 
się sławny lekarz Ricord, który r. 1848 uczynił 
wyznanie wiary republikana z urodzenia.

Mimo lego ,  co napisałem, powtarzam-, com już 
dawniej wiele razy powiedział, iż L. Napoleon ma 
najwięcej przyszłości dla tego, że jest  przy władzy, 
że reprezentuje sta tu  quo, że Francuzi me są p r z ^  
wykli do wolności i rządu parlamentarskiego, a I a r -  
lament nadużywa cierpliwości publicznej. Żyłka ga
dania i dowcipkowania sprawia, że to, co Far ament 
angielski odrabia w dzień, Parlament I rancusu  od
rabia zaledwie w  miesiąc. Zgromadzenie Narrdowe 
obradowało tak źle nad piawem hypotecznem, Przy
puściło tyle niepotrzebnych dodatków, źe, kiedy 
przyjdzie głosowanie na całe prawo, prawo zape
wnie upadnie. Wiadomo, źe dodatki są najwię szem 
złem obrad parlamentarnych, i ź e ,  aby temu zara
dzić, Lord Brougham radził przyjąć tylko zasadę 
prawa, zostawiając jego redakcyą Komissyi) jak się 
to już działo na Sejmach dawnej Polski. L. Napo
leon gotował się zyskać sobie opinią publiczną, u_ 
dzielając amnestyą zbrodniarzom politycznym, ale 
strona lewa Zgromadzenia Narodowego, w liczbie 
189 ,  podeszła g o ,  czyniąc w tym względzie pr0- 
porcyą parlamentarską, którą postanowili poprzeć 
Cavaignac, Dufaure i ich klienci. Ważnym wypad
kiem dla L. Napoleona będzie rozbiór propozycyj 
pana Creton o powrót wygnanych familij królew
skich. Jeżeli Izba przyjmie propozycyą, opinia pu
bliczna, na którą dziś Lud. Napoleon zdaie się̂  ra
chować, może łatwo przejść do księcia Jomvuia -

cenią, panował jeden g ło s ,  że nic niema nowego, 
że wszystko dobrze; kiedy tymczasem wszystko jest 
niepewne i groźne. Rozeszm się wiadomość, za któ
rą nie zaręczam, źe rząd myśli wzmocnić korpus 
francuski w Rzymie, z obawy ruchów, jakie mogą 
nastąpić na wiosnę. Wystawa Londyńska ma posłu
żyć do manifestacyi na rzecz hrabiego Paryża ,  a 
zarazem na rzecz Ludwika Blanc; H y d e -P a rk  ma 
się zamienić w szranki polityczne. Lud. Napoleon 
ozdobił krzyżem legii honorowej księcia Józeta Po
niatowskiego, posła Toskańskiego, a synowca na
szego bohatera. Jest- to  syn zrodzony z Włoszki, 
który mało -  co umie po polsku. Paryż zna go ze 
śpiewu i znakomitego talentu kompozytorskiego 
Dzienniki Elizejskie głosiły przez kilka dni, ze ce 
sarz Mikołaj obiecał córkę Ludwikowi Napoleono
w i,  kiedy Cesarz powydawał już za mąż wszystkie 
córki.

Mamy od tygodnia maleńki mrozik, który utrzy 
muje suchość ulic, ułatwia przechadzki i wieczory^ 
Ostatni tydzień był bogaty w bale, ale S'i°v' ,j e 
miejsce zajmowały bale przeznaczone na koi zysc 
ubogich. Kiedy Paryż się bawi, Arcybiskup Paryż i 
robi konfereneye z duchowieństwem w przedmiocie 
jałmużny. Na konferencyi odbytej w kościele . ej 
Magdaleny, na której znajdowało się 600 księży 
przypomniano, źe bogaci powinni czynić jałmużnę 
nietylko z wydatków zbytkowych, lecz i z części 
wydatków potrzebnych; źe jałmużna jest powinno
ścią chrześciańską, za pomocą której leczą się ra 
ny ‘społeczne. Głoszono, źe Arcybiskup wyrzekł na 
konferencyi, iż to tylko jest prawidłem, co pocho 
dzi z woli narodu. Nie było to rzeczą zdrożną, 
było rzeczą naturalną w ustach przyjaciela Cavai- 
gnaca; ale Arcybiskup zaprzeczył temu, aby poka
zać, źe konfereneya nie mieszała się do polityki. 
W pływ chrześciański a liberalny Arcybiskupa Pa
ryzkiego wzmaga się coraz bardziej, z korzyścią ka
tolicyzmu i cywibzacyi. Żaden dziennik nie znalazł 
dotąd w postępowaniu Arcybiskupa nic takiego, 
coby m ogło  w yw ołać  oppozycyą. Takich konferen- 
cyj ma być corocznie cztery. Arcybiskupi prow in- 
cyonalni naśladować będą zapewnie Arcybiskupa 
’aryzkiego w konfereneyach, jak  go  naśladowali  

w zbieraniu konsyliów.

co do projektu, przez co prezydent wielkie przesz
kody w planach swych powtórnej elekcyi znajduje; 
a jak mu chodziło, aby prawo było przyjęte jak 
najwcześniej, jeżeli mu przyzna moc mianowania me
rów, tak w razie, gdyby Zgromadzenie ( n a  co się 
zanosi) dozwoliło samym gminom wybierać merów 
niezechce się puszczać na wątpliwe pole i przełoży 
raczej stan obecny. W niosek ztąd wypada iż bę
dzie jego interesem, aby prawo jak najdłużej zale
gało w biórach i jak najpóźniej przyszło pod obrady 
Zgromadzenia.

— Dzienniki i korespondeneye grożą burzą od 
południa. Mocarstwa sąsiednie surowe noty przesy
łają Szwajcaryi,  a Austrya czuje się obrażona u -  
cliwałą Izby. turyńskiej przyznającą wsparcie o -  
brońcoin Wenecyi. Korespondenci nasi wszechstron
nie obie te kwestye wystawiają; my dodamy tylko, 
źe ani w jednej ani w drugiej na serio powodu do 
wojny lub groźnych dyplomatycznych nieporozumień 
nie widzimy.

W ie d e ń  2 2  lu tego. W c z o r a j  o d b y ło  s ię  o s ta 
tnie posiedzen ie  k o n g ressu  celnego. M in is te r  
landlu z a m k n ą ł  o b ra d y  s to s o w n ą  p r z e m o w ą ,  

k tórej n a s tę p n y  poda jem y  w y lą t e k ;

Przegląd Polityczny.

jak  ich tu nazywają, se p a ra tis te s^  których repre-Jhrabiego Paryża; nic bowiem niema mniej stałego 
zentuje nowo-załoźony dziennik L e  M essager. Ude-lwe Francyi nad opinią publiczną, którą słusznie

Izba wyższa w Berlinie zajmowała się prawem 
drukowem. Na posiedzeniu w dniu 20 ukończono 
obrady nad o g ó łe m , nazajutrz przystąpiono do po
jedynczych paragrafów , z których pięć pierwszych 
częścią wedle projektu rządowego, częścią zaś z ma- 
łemi poprawkami komissyi przyjęto. Przy tej sposo
bności komiss rz rządowy radz. Scheerer oznajmił iż 
„konstytucya nigdzie nie g warantuje wolności druku.“ 
Izba niższa małowaźnemi zajęta czynnościami.

W ybory do rady gminnej w Królewcu, które jak 
wiadomo wszystkie padły na kandydatów demokra
tycznych zostały przez rząd unieważnione. Korresp. 
Konst. powiada, źe znaleziono tam pewne nieformal
ności. Toż pismo rzuca wątpliwość czyli świeży pono
wny wybór p. Barlscba na burmistrza Wrocławia, 
potwierdzony zostanie, lubo tenże nie należy do 
stronnictwa demokratycznego, ale konstytucyjnego.

Pierwsze posiedzenie pełne konferencyj dreźdeń- 
skich odbędzie sie w dniu 23 b. m. Minister Man
teuffel oczekiwany 'v poniedziałek w Berlinie z po
wrotem. Nie uprzedzając wypadków, nie możemy 
wierzyć tyle razy fałszywie donoszącym ministery 
alnym pruskim dziennikom i powtórzyć z niemi iż 
rząd pruski nie przyjął propozyeyi ks. Schwarcen 
berga, ale się stanowczo oświadczył, za powrotem 
do dawnej ustawy związkowej i dawnego B unde
stagu. Prussy w tym celu domagają się, aby we
dług tej ustawy rewizia jej nastąpiła po jednozgo- 
dnem uznaniu je j  potrzeby przez wszystkie państwa, 
co właśnie unieinoźniłoby retormę zamierzoną, któ
ra drobnym zwłaszcza księstwom zgubnąby się stała.

Jest nadzieja, źe zapowiedziane w Izbach bawar
skich interpellacye polityczne skończą się tak jak 
w Berlinie.

Wojska wirtemberskie otrzymały rozkaz zdjęcia 
kokardy niemieckiej. w>

Konfereneye celne w Wiesbaden mają być nieza 
długo zawieszone— aż d° ^e^nizacyi Niemiec.

T im es  mimo swojej przychylności ku rządowi au- 
stryackiemu, o ś w i a d c z a  s ię  przeciw wcieleniu wszy
stkich krajów koronnych d° Rzeszy niemieckiej.

—  Skończył się w biurach Zgromadzenia franc, 
wybór członków komissyi « o prawa gminnego i de
partamentowego. Rząd poniosł stanowczą klęskę 
17 członków przeciw projektowi, n  Za a 2  wątpli
wych. Powiadi ją  że jen , Lainoriciere ma być wy
brany prezesem p. LabouUe wiceprezesem, p. F re s -  
neau sekretarzem komissyi) toby dopełniło znacze
nia wyboru.

Mianowanie komissyi objawia usposobienie Izby

,,W  ten sposób  w y w ią z a l i ś c ie  s i ę ,  panowie 
ze sw o je g o  za d a n ia .  Z an im  się  j e d n a k  r o z e j 
d z ie c ie ,  dozw ólc ie  mi p a r ę  s ł ó w  do w a s  p r z e 
mówić. N ie będę  tu r o z t r z ą s a ł  w y sok ie j  w a 
żności d z i e ła ,  k tó reg o śc ie  dokonali ,  g d y  w c i ą g u  
obrad  w a ż n o ś ć  ta  częs to  i w  na leży tem  św ie t le  
b y ła  w y ś w ie c a n a .  M u s z ę  j e d n a k  w s k a z a ć  na  
po lityczną w a ż n o ś ć ,  ja k ie j  n a b r a ło  to z g ro m a 
d z e n ie ,  bo to, co p r z y  j e g o  o tw a rc iu  w y r z e k łe m ,  
ja k o  ocz ek iw a n ie ,  podnieśliśc ie  p a n o w ie  do z n a 
czen ia  faktu. Od tej chw ili  za m ilknąć  musi 
w sze lk ie  p o w ą tp i e w a n ie ,  o możności z w o ła n ia  
ludów A u s try i ,  p rz e z  ich z a s tę p c ó w ,  na  w sp ó l
ne o b rad y  ( p o w s z e c h n e  o k la sk i) .  W y  to p a n o 
w ie  dos ta rczy l iśc ie  tego d o w o d u ,  p r z e z  r o z 
w iąz an ie  trudnej k w e s ty i  m a te ry a in y ch  in te -  
r e s só w ."

H r.  D esew ffy  w  k ró tk ich  s ło w a c h  o d p o w ie 
d z i a ł  n a  p rzem ów ien ie  m in is t ra ,  poczem  na 
w niosek ko m is sy i ,  w a ż n ą  w y d an o  u c h w a ł ę ,  na 
mocy k tó re j ,  „po p rzy ję c iu  i z a tw ie rd z e n iu  t a -  
ry fy  p rz e z  N. C e s a r z a  d w a  m iesiące  u p ły n ą ć  
m a ją ,  bez w p ro w a d z e n ia  jak ie jk o lw iek  zm iany  
w  d z is ie jszy c h  s to su n k ach  ce lnych. P o  u p ł y 
w ie  tego c z a s u  w p ro w a d z o n e  b ę d ą  w  w y k o n a 
nie w s z y s tk ie  w  now ej  taryfie  postanow ione ul
żen ia ,  d o ty c zą ce  p ło d ó w  s u r o w y c h ,  a le  w  c i ą 
gu  d w ó ch  j e s z c z e  m iesięcy  obce to w a r y  u le
g a ć  m a ją  do tychczasow ym  o p ła to m , tak ,  iż do
piero w  c z te r y  m ie s ią c e  po z a tw ie r d z e n iu , no
wa t . r r  w  c a łe j  ro z c ią g ło ś c i  w e j d z i e  w  w y 
konanie."

Gaz. Zagrzebska p o tw ie rd z a  w iadom ość  o 
w z ię c iu  M o s t a r u  p rz e z  w o jska  tu reck ie .  M o s ta r ,  
n a jznakom itsze  miasto w  H e rce g o w in ie ,  1 6 , 0 0 0  
m ieszkańców’ l i c z ą c e ,  b y ło  g łó w n y m  p r z y t u ł 
kiem , o s ta tn ią  n a d z ie ją  p o w s ta ń c ó w  i ło ś n i i , K r a 
ny i H e rc e g o w in y .  K ilkogndz inna  b i t w a , w  k tó

rej z obu s tron  b y ło  oko ło  1 , 5 0 0  lu d z i ,  p o p r z e -  
I z i ła  k a p i tu la c y ą .  okup ioną  p rz e z  T u rk ó w  b a r -  
izo z n a c z n ą  s to sunkow o  s t r a t ą  w  p o le g ły c h  i 
rannych .  P r z y w ó d z c y  p o w i ta n ia  ra to w a l i  się
u c ie c z k ą ,  inni z u p e łn ą  o trzy m u ją  am nes tyą .  Z d a 
je s ię  n ieu iegać  w ą tp l iw o śc i  że  Bośnia  i K ra in a  
nie s t a w ią  j u ż  oporu posuw ając- .m  się  w o jskom  
O m e r a -b a s z y ,  że  zatem  p o w s ta n ie  to m ożna  ju ż  
u w a ż a ć  z a  s t łum ione .

( W ia d o m o śc i b ie ż ą c e j .  M ó w ią ,  że  r e d u k e y a  
armii nie o g ra n ic z y  s ię  na postanow ionych  j u ż  
z m n ie jsze n iac h ,  a le że  nadto po 4 0  ludzi z k a 
żdej kompanii ro z p u sz cz o n y ch  będz ie  na urlopy.

—  J a k o  p r z y s z łe g o  n as tęp c ę  hr.  B u o l - S c h a u -  
enstein p rz y  pose ls tw ie  w  P e te r s b u r g u ,  w s k a 
zu ją  lir. E d m u n d a  H a r t i g ,  d o ty c h c z a so w e g o  po 
s ł a  p r z y  d w o rz e  e lek to rsko -hesk im .

—  W  W ę g r z e c h  i S iedm iog rodz ie  liczne bandy  
rozbó jn ików  w ie le  d a ją  do czyn ien ia  now’o u o r -  
g a n izo w an e j  ż a n d a r m e ry i ;  szczegó ln ie j  w  tym 
ostatnim k r a j u , bezp ieczeńs tw  o osoby  i w ł a s n o 
ści j e s z c z e  n iep rędko  będz ie  m og ło  być p r z y -  
wróconem .

—  W o j s k a  okku p ac y jn e  rossyj.skie i tu reck ie  
m ają  na  p r z y s z ł ą  w iosnę  opuśc ić  k s ię s tw a  N a d -  
dunajsk ie .  Obiega p o g ło s k a  że  k s ią ż ę  S t irb e j  
z r e z y g n u je ,  a inny z a  zezwoleniem m o c a rs tw  
już m ianow any  k s i ą ż ę ,  r z ą d  M o łd a w i i  i W o 
ło s z c z y z n y  obejmie.

—  L is ty  z  M a l ty  2  lu tego d o n o s z ą ,  ż e  B 6 0  
P o lak ó w  w y p ł y n ę ł o  ze  S ta m b u łu  n a  s a r d y ń -  
skim ok ręc ie  u d a ją c  się  do Anglii  a z lam tąd  do 
A m eryk i.  S u ł t a n  w y z n a c z y ł  fundusz na k o sz ta  
lej podróży .  L iczba  p o z o s ta ły c h  j e s z c z e  w  T u r 
cy i P o la k ó w  w ynosi 5 0 0 ,  W ę g r ó w  4 0 0 .

—  Mów>ią o n a d z w y c z a jn e j  missyi p. P e r s i -  
g n y  do W i e d n ia ,  w  celu do ręc zen ia  p ro te s ta c y i  
r z ą d u  f rancuzk iego  p rz e c iw k o  pro jek tom  A u 
s try i  na  kon fereneyach  d rez d eń sk ic h .

—  M a g y a r  H ir la p  donosi z K ondynu 1 2  lu -  
tego ;  „ W c z o r a j  w s z y s tk ie  tu te jsze  s t o w a r z y 
s z en ia  dem o k ra ty cz n e  o d b y ły  u ro c z y s ty  obchód 
na cześć  z m a r łe g o  j e n e r a ł a  B em a;  d a ł y  s ię  z tej 
okazy i s ł y s z e ć  rozm aite  m ow y vy ję z y k a c h  nie
m ieckim , w ę g ie r s k im ,  polskim , t r a n c u z k im ,  a n 
g ielskim i w ło sk im .  M ię d z y  innymi z a b ie ra l i  
g ło s  L ouis  B lanc  i Dr. T au sen au .

—  Do w cz o ra jsz e j  g a z e ty  w iedeńsk ie j  p r z y 
ł ą c z o n y  j e s t  d rug i w y k a z  osób p rz e z  s ą d y  r e 
wolucyjne w ę g ie r sk ie  na śm ierć  skazanvch  i stra
conych. Ogólna ich  liczb a  dochodzi 4 ,8 3 4 .



CZAS z Poniedziałku 24 . Lutego 1851. 3

Z  tych jest 1 ,4 2 5  Rumunów, i  65  Węgrów, 
2 5 2  Saksonów, 7 2  rozmaitej narodowości.

K R Ó L E S T W O  POLSKIE

W a r s z a w a  14  lutego. K om isya  R ządów *  
przychodów i skarbu. Podaje do powszechnej 
wiadomości, że z woli najwyższej, wprowadzo
ną zostanie w obieg w Królestwie, poczynając 
od ju tra ,  moneta miedziana pod stemplem cesar
stwa. Monety tej jes t  sześć rodzajów: ócio- 
kopiejkowa, 3 -kopiejkowa, 2 -kopiejkowa, 1 -  
kopiejkowa ,  >/„ -  kupiekowa i >/4 -  kopiejkowa, 
pierwsze trzy rodzaje mają po jednej stronie 
herb cesarstwa, po drugiej napis w języku Ro
syjskim wskazujący wartość monety i rok wy
bicia; drugie trzy rodzaje mają z jednej strony 
literę początkową imienia NPana, z drugiej na
pisy: na sztuce jedno-kopiejkowej taki jak na 
trzech pierwszych; na sztuce ‘/a kopiejkowej 
w języku rosyjskim denezka  i rok wybicia; na 
s/.tuce Y4 kopiejkowej, w języku rosyjskim po
d uszka  i rok wybicia. Moneta takowa, przyj
mowaną będzie, przez wszystkie kasy skarbo
we. tudzież kasy instytutów pod opieką Rządu 
zostających, we wszystkich nalezytosciach przez 
też kasy pobieranych. Obok tej monety, pozo
staje wolny bez ograniczcaenia obieg monety 
miedzianej, pod stemplem królestwa i byłego 
księstwa Warszawskiego, która również przyj-

- - 1— 1_:~ :„i. ,i„to,ł we wszystkich ka-mowaną będzie jak  dotąd, 
sach powyższych.

Oyrektor główny prezydujący, tajny radca, 
senator, M oraw ski. — Dyrektor kaucelaryi rad
ca stanu, Ciechanowski.

— Zarazem ze zniesieniem linii granicznej 
między Rosyą a Polską, wyszło rozporządzenie 
celne i obwieszczenie tyczące się przechodu 0- 
sób przez granicę. Już  dawniej udzieliliśmy 
wiadomość o komorach celnych i odnoszących 
się do nich czynności, a mianowicie na których 
punktach granicy i któremi komorami ekspedio
wane mogą być towary i jakie. Mimo tego wia- 
domem jest, iż minister skarbu winien za poro
zumieniem się z Namiestnikiem królestwa na żą 
danie ze strony Austryi lub Prus czynione, po
lecić otwarcie nowych punktów komunikacyj
nych, urządzić w miejscach pogranicznych tar
si zboża i wyrobów miejscowych. Admini- 
stracva celna jest zupełnie odłączona od komi
k i  skarbowej królestwa. Jako w ładza  pośre
dniczą między W arszaw ą i Petersburgiem urzą- 

nvm Jest w kancelaryi namiestnika osobny 
t v d S  przedmiotów cłowych pod kierunkiem 
rosyjskiego rzeczyw. radcy państwa Jeweckie- 
go. W ydzia ł  ten ma bardzo obszerną w ładzę 
i w procesach konftskacyjnych rozstrzyga.

W  utworzonych teraz urzędach cłowych, ję
zykiem urzędowym jest rosyjski, lubo dozwo- 
lonem jest używanie innego języka w czynno
ściach ze stronami. Dla ułatwienia przemysłu 
i handlu pogranicznego produktami i wyrobami 
domowemi ” dostateczne są ustne w urzędach 
celnych składane oświadczenia, jeżeli opłata 
składać sie mająca nie przenosi óciu rubli. Z a 
trzymano również dawny zwyczaj wydawania 
kart legitymacyjnych na dni 8  dla komun.kacyi 
pogranicznych mieszkańców w obrębie 3clt mi 
jak również dla właścicieli dóbr linią graniczną 
przerżniętych. Karty te wydawane są na rok. ( * '  
Przejazd takowy utrudniony jes t  trudną kontro 
la i może następyw*ać tylko w miejscach i ko 
morach wskazanych; obowiązani do służby woj
skowej mogą jedynie wtedy otrzymać karty le
gitymacyjne , jeżeli dostateczną z łozą  rękojmię 
że na termin naznaczony staw ią się w Króle
stwie; indy widy a będące pod nadzorem policy 
lub w śledztwie, tudzież duchowni me mogą ni
gdy otrzymać kart legitymacyjnych.

Karty legitymacyjne na dni 8  wydawrane bę 
da przez naczelników obwodowych, wójtów 
gmin i burmistrzów bez opłaty 1 na z wy f a j 
nym spisywane papierze in du p lo , z których 
jeden egzemplarz pozostaje w rękach wydają- 
cego. Wójci gmin i burmistrze mają wygo o- 
wać spisv ludności mieszkańców pogranicza 
w trzechmilowym obwodzie i odpisj' y< >zc u 
d/ielone beda naczelnikom obwodowym 1 «o 
wódzcom żandarmeryi. Objęci temi_spisami, . 
nienależacy do powyższych kategoryj o r z jm a j . 
karty pr'zcchodowe. Mój ci gmin 1 burmistrze 
obowdązani ciągle spisy te uzupełniać, a r  w 
7,ye icli każdej chwili przedsiębrać może guber
nator cywdlny lub naczelnik wojeimy, 1 < ‘JJ . 
czy ludność pograniczna dobrze jest kontro o 
waną i karty pasporlowe w*ciągane przy nr^ę
d a c h  celnych. Karty roczne otrzymują tylko 
właściciele dóbr, których posiadłości lezą po 
obu Stronach granicy, mieszkańcy wsi linią g ra
niczna przeciętych i tacy, którzy będąc wpisa
n i  w powyższe księgi ludności, potrzebę czę
ste! n r/ez  granicę przeprawy udowodnią.* Dzie
ci do lat 1 2  niepntrzebują kart legitymacyjnych,

jeżeli się udają de rodziców swoich, zatrudnio
nych pracą w polu, ale tylko w obrębie dóbr 
przeciętych linią graniczną i niedalej jak o je
dną milę. Rzemieślnicy, pa< hciarze i żydzi, 
którzy za linią graniczną żadnej nieposiadają 
roli i niemają powodu w interesie gospodarczym 
przechodzić takow ej, jak rówmież najemnicy z in
nych wsi przybywający, a nie wciągnięci w spi
sy mieszkańców, jako stale osiedleni, nit mogą 
dostać rocznej karty przechodow ej. Karty le
gitymacyjne wydane będą przez naczelników 
obwodowych na prostym papierze bez opłaty i 
w 5 egzemplarzach wygotowane, z których je 
den otrzymuje strona, drugi dozorca najbliższej 
rogatki celnej , trzeci dowódzea żandarmeryi ob
wodu, czwarty wójt gminy lub burmistrz. Prócz 
tego poczwórne rejestru są  utrzymywane i co
rocznie pomienionym urzędom dostarczane. W ł a 
ściciel dóbr linią graniczną przeciętych obowią
zany jes t  podać: jakiej drogi używać będą we 
wsi piesi, jak a  s łużyć ma Uo zwyczajnego prze
jazdu, a jaka dla przewozu produktów'. Drogę 
tę musi on zamknąć rogatką, aby nikt obcy 
w tein miejscu nieprzeszedł granicy. Każdy 
podobny właściciel dóbr musi uać rękojmię, że 
nikogo pod zagrożeniem kar surow’ych nieprze- 
prowadzi przez granicę ani mu przejścia i prze
jazdu dozwoli i że żadnych przedmiotów ani 
sam, ani przez swoich iudzi, za których odpo
wiada, nieprzeprowadzi, oprócz produktów i in
wentarza swojego.

Z a  nadużycia przy w'ydawaniu kart legityma
cyjnych na czas jednego roku, przypadają ka
ry przepisane instrukcją dnia 17/29 listopada 
1 8 4 2 ,  zaś za  nadużycia i przekroczenie kart 
?gitymacvjnych 8 -dniowych następujące kary 

są przepisane: Z a  pierwsze 1 0  dni po upływie przepisane . . . .
karty legitymacyjnej za każdą dobę po 1 rublu 
sr. od 1 0  dni do miesiąca po 2  ruble za każdy 
dzień. „Kto zaś po upływie jednego miesiąca 
niepowróci do miejsca swego urodzenia, ukara
ny będzie aresztem od 3ch miesięcy aż do Igo  
oku \  utraca raz na zawsze prawo otrzymania 
arty legitymacyjnej.* Następnie kary wymie

rzone są na przechodzących granicę bez karty 
ub w punkcie zakazanym, tudzież n a  pożycza

jących kart swoich trzecim osobom. Urzędnicy 
za niedbalstwro lub wydawanie fałszywych kart, 
podpadaja karom i tracą natychmiast posady 
swoje. " (Reforma.)

N I E M U  Y.

„  _  . . „„„np dotąd wcale. Mieszkańcy K ra -
i  * )  K arty  te nie znane •
. „ l r i v  mile.  ale o jedna  tytko oddaleńk o w a ,  a za tem nie o trzy  ■> i  j
od gran icy  i majacy  dobra w Królestwie Polakiem otrzymu
j ą  niekiedy na  podania swoje do rzijdów gubermalnych, po

zwolenie na je d n o r a z o w y  p r . e j « a  Pr ’ ez « PM,0ł  
zanój sobie komorze. Od strony krakowskiego okręgu, rząd 

rosy jsk i  może być spokojny od p n em y cn ic tw a .  . a

rostwo Grodzkie, i a n d a rm e ry a  i s t r a * sl' BI owa c “Ja

— Świeżo wzięte pod obrady prawo druko
we, zajmuje wszystkie dzienniki. Sprawozdanie 
koinissyi Izby l s z e j ,  z zastrzeżeniem jedynego 
w niej oponenta dep. Hermana „który z oso- 
jnym występuje wnioskiem, a zarazem zakłada 
)rotest“ przeciw zaprowadzeniu środków pte-  
w entjw nych, zakazowi prowadzenia rzemiosła 
1 drukarnie i księgarnie) na innej drodze jak 
ua sądow ej,  sądzenia przewinień drukowych 
nie przez sady przysięgłych, ustanowieniu od
powiedzialności na tyle osób przy tym zawodzie 
zajętych (au to r ,  nakładca, d rukarz, księgarz, 
rozuosiciel, tandeciarz), ustanowieniu różności 
kar, przeciw karom tak^ zvvanym dyscyplinar
nym^. Oświadczył on, że ża łow ać należy, iż 
wierne trzymanie się słowne konstytucji, sprze
ciwia się zaprowadzeniu cenzury, bo takowa 
zapewmia większe bezpieczeństwo prawne i wię
ksze nastręcza dogodności. Stan PrasJ' ped cen
zura wydaje się być prawdziwie sielankowym 
w porównaniu stanu zaprowa zonego przez to 
prawo. Wszystkie pisma, mianowicie perjm-
dyczne, które b e z w a r u n k o w o  z iząi em się nie-
zg a d za ją , 'm u szą  upaść: n> ^ o w .  £  swojego 

zechce’. S n " t
dziwa prasa rządowa, ale n‘ * zo łga-
jąca  się, a obawiamy się, J • j -• llH~
tomiast skrycie i pokątnie te • ■ j z iałąć
nieprzestanie. . ,

K orrespondencya konst. P1!*' . mP u na 
dzienniki: Wiadomo, że przywro s mp a te
go «d dawna było zamierzone. Jak ^s ły ch ać ,  
projekt do tego z m i t  rzający P , ‘ v'' mi-
nisteryum skarbu przyjdzie na * ę “ llll;''lro«’. 
Dochód w przecięciu ze stemp ) awniej 
7 6 ,0 0 0  talarów rocznie od v , ,nv..|, Hai
ków, zaś 6 0 0 0  tal. od z a g r a n i c z n y c h .  Dzis do
chód ten przy nadzwvezajnem rozszerzaniu s j  ̂
pism czasowych, znacznie urośnie, zw łaszcza,
jeżeli stempel odnośnie do pierwotnej zajady
P '* w .  M .J p U w e g .  •  i-  #>  
uietylko od politycznych, ale o ■ *) ’u h> piśui 
czasowych pobieranym będzie- Jed n ak ie  by ł0_ 
by słusznie i podobno ma PJ"Z' . ^  - . w l f 0 ’, 
dzienniki pomniejsze raz na ty - J 10dzą- 
ce pół stempla płacić b ę d ą , . J akl w 'ększe o- 
CKekuie dzienniki • ^

Ministeryum spraw w ew n S jg .  I»«™ G azeta  
R o n s t ., pobierało aż po rok , > ł tal.
na wsparcie prasy, śunmia ta doszła w roku 
1 8 4 9 '  do 8 0 ,0 0 0  tal. i w teraźniejszym budże
cie tyleż zamieszczone zostało, komisja budże-
towa Izbj^^ńiszćj obcięła z tej summy 3 0 ,0 0 0
tak, czemu się niezmiernie ze stronj rządu i de
putowanych ministeryalnych opierano.

WIELKIE KSIĘSTW O  POZNAŃSKIE.

zaciągnąć 1 0 ,0 0 0  tal. pożyczki, obw'ód Bydgo
ski dla ‘dostawy liwerunków w naturze, zaku- 
pna koni pod landwerzystów i wsparcia rodzin 
pozbawionych zarobku z powodu wydalenia się 
land wer e  z łożyć mu s i a ł  1 4 ,0 0 0  tal. Samo mia
sto Bydgoszcz w j  en liczone do szczętu nieprzer- 
wanemi kwaterunkami, było zmuszone zacią
gnąć 1 0 .0 0 0  tal. pożyczki, która w  połowie 
dobrowolnie podpisaną została , reszta zaś musi 
być od mieszkańców ściągniętą.

F R A N C Y  A.

P a r y ż  17  lutego. Chwilowe zawieszenie bro
ni między stronnictwami parlamentarnem i e 1 i— 
zejskiem, może zakłócić znowu krok dość nie- 
przezorny ze strony gabinetu. Jenerał  Jullien 
dowodzący w Paryżu  został odwołany, najego 
miejsce mianowano jen e ra ła  Levasseur. Jene ra ł  
Jullien jestto człowiek prawry i szanowany, ale 
po dwakroć i to ciężko względem Elizeum za
winił, bo jako znający karność wojskową nie 
zachęcał do okrzyków niekonstytucyjnych, a 
lubiący żyć w szczupłem gronie rodzinnem, nie 
bywał w' pałacu. Jednego i drugiego prezy
dent nielubi. Wkrótce też w Izbie nasuną się 
inne ważniejsze kwestye. Zgromadzenie chcąc 
zupełnie oddać się rozbiorowd prawa gminnego 
i departamentowego, na trzy dni odroczyło swe 
posiedzenie, i rozprawia wr biórach. W p raw 
dzie dyskusya jest zaw ik łana ,  ale z niej mo
żna już wnosić, że projekt rządowy wielu spo
tyka przeciwników7. J a k  wiadomo w  nim roz
chodzi się o prawo mianowania merów, ta za
sada jes t  podstawą wolności gminnej, bo bez 
niej rauj' gminne stają się tylko ostatniem ogni
wem hierarchii hiórokratycznej i najdotkliwszem 
narzędziem despotyzmu administracyjnego. Otóż 
kiedy tak wielkiej wragi zasada wytoczona jest 
na stół Zgromadzenia, zdaw ałoby s ię ,  że w 0-  
)ec niej znikają inne podrzędne. Tymczasem 
całkiem przeciwnie; w tern prawie nie chodzi
0 ideę lub zasadę gminy, ale o wrybór prezy
denta w r. 1 8 5 2 ,  bo Ludwik Napoleon wiedząc, 
że merowie będą wywierali w  tym roku wiel
ki w p ły w  na elekcyą, koniecznie chce sobie 
mieć przyznane praw'o ich nominacjo. Tego zaś 
dać mu większość Zgromadzenia niechce w ła 
śnie dla tej samej przyczyny.

Podobny przykład poświęcenia najwyższych 
zasad względem mało w ażn y ch , spotykamy 
w następnym wj'padku. Dyskusj'a nad wnio
skiem p. Creton, naznaczona jes t  na dzień l s z y  
marca. Jestto jedna z najdrażliwszych spraw.
1 Irleaniści niemogą być jak  tylko jej przychylni, 
ale zobowiązują się wotować przeciw, jeżeli 
nawzajem legitymiści zobowiążą się wotować 
trzeciw wszelkiej propozycji,  mającej na celu 
zmianę praw a z dnia 31 maja. Mówią nawet,
że z wielu stron poczj'niono już  zabiegi, aby 
p. Creton dobrowolnie propozycyą swoją cofnął.

R enty  3 %  57. 80. spad.  30 cent .— Renty  5°/0 90. 50. spad. 
5 cent.

A N G L I A .
L o ndyn  14  lutego. ( P osiedzenie Izby n i ż 

sze j. K w estya  re lig ijna .) p .  Fryderyk Peel 
„W olałbym czekać z zabraniem głosu na przed
stawienie bilu, lecz rozporządzenie, jak je w g łó 
wnych zarysach podał naczelnik gabinetu, nie 
zdaje się nikogo zadawalniać. Nie jest dosta- 
tecznem zapobieżeniem niebezpieczeństwu; a co 
do mnie, chciałbym abj' żadne juz tego rodzaju 
przesilenie nie zaszło. Po reformach dokona
nych aktem em ancypacji,  w  obec konstytucji 
kościoła katolickiego, interweneya Papieża 
w spraw y tego kościoła nie jest pogwałceniem 
istniejących statutów. Przypuszczając nawet 
że ministeryum rozebrało kwestyą z właściwe
go stanowiska, przypuszczając nawet że po
dz ia ł  kraju na decyzje  terrytoryalne jest ubli
żeniem i napaścią, musielibyśmy jeszcze zg łę 
bić jeden punkt prawodawstwa bardzo drażliwy. 
Rozporządzenie ścieśnione do granic mu nada
nych, będzie nic nieznaczącem, bo mały mając 
zakres, w y w o ła  prześladowanie i uczyni wpływ  
w ła d z y  duchownej niepodobnem. Mówca roz
wijając tę myśl, je s t  mniemania, że jeżli trudno 
parlamentowi w tym względzie uchwalić akt, 
to z drugiej strony kościół anglikański pozosta
nie niezachwiany*, bo się opiera na przywiązaniu 
mass. O yby niebezpieczeństwo było prawdzi-
w*e, dość yłoby odw ołać się do wiary prote- 
stanckiei luc u angielskiego, a ocalilibyśmy re -  

nicubliżając w niczem pra-

P a ry ż  18  lutego. E venetnent donosi: „ R e 
prezentanci należący do stronnictwa jen. Cavai- 
gnac zebrali się u niego dziś rano. Chodziło 
o amnestyą. Z  początku chciano się wstrzymać 
od wotowania, ale p. Dufaure dowodził z wńcl- 
ką s i łą ,  że ludzie z r. 1 8 4 8  w tak ważnej sprawie 
nie pow'inni zostawać obojętni. Skoro część le- 
w'ćj, może przedwcześnie w edług  mówcy, prze
ło ży ła  zgromadzeniu tę szlachetną inicjatywę 
nie należy ażeby zgromadzenie ją opuszczało 
Jeden ze znakomitych członków dawnego zgro
madzenia popierał tę opinią, żąd a ł  w szakże, 
abjr byli wyłączeni z amnestyi uczęstnicy roz
ruchu 15 maja dla tego iż stali się winnymi po
gwałcenia w szechwładztwa narodowego, na co 
pan Dufaure odpowiedział, że kto chce być 
wspaniałomyślnym różnicy kłaść  nie powinien. 
Zebranie poslanowiło więc, że będzie popierać 
propozycj'ą. Nad tą samą odbyła się dyskusya 
w Elizeum; za odrzuceniem wniosku byli szcze
gólniej pp. Montholon i Laborde, ale tym Lu
dwik Napoleon przypomniał, że Louis Blanc, 
który jest od 3 0  miesięcy wygnańcem, był j e 
dnym z pierwszych, który podał wniosek przy 
wołania rodziny Bonapartych. Ministeryum więc 
ma podać również propozycą następne brzmie
nia : „Amnestyą zupełna udziela się za wszystkie 
przestępstwa polityczne popełnione od dnia 2 4  
lutego 1 8 4 8 .“

Korespondent lndependance  zaprzecza tej 
wiadomości, którą powtórzyły inne dzienniki, 
zdaje się wszakże, że jeżli nie zupełna to przy
najmniej bardzo obszerna amnestya udzielona bę
dzie przez zgromadzenie. W obecnej chwili 
główną kwestyą jes t  prawo gminne; dzienn ki 
n o d a j ą  rozprawy miane w Biórach, które mają 
w\ hr ać  3 0  komisarzy dla rozbioru projektu rzą 
dowego. Wybrano dotąd 21 z tych za  prą ,e- 
k tem  oświadczyli się PP- Crouse.Ihes Rouher. 
Heurthier, Moulin de Melun, Cnarapanhet,de Bro- 

i ii >ninv Odillon-Barrot. Razem 9.
& Przeciw pp- Em. Arago, Ferd. de Lasteyrie de 
Larey, Rotours de Chaulieu, Lamoricicre, Fa- 
vreau, Farconnel, de Lancastel, Frichon starszy,
Yatismenil, Labouhe.

Razem 1 L  pozostałych dziewięciu w y  
borów za leżeć  będzie decyzya k om isy i,  a lubo 
oDozycya zdaje się p rzem agać, jed n ak ow oż  nie

ligią anglikańską, 
worn tolerancyi.“

Sir J. Duke popiera mocyą rządową.
M. B. Wall zbija ją. Nie widzi on w akcie 

papiezkim żadnej obelgi, ale naturalną następnuść 
owej decyzyi zerwania wszystkich stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem. W takich oko
licznościach Papież mógł tylko dwie rzeczy zro
bić, tojest wykląć Anglią lub się o nią nietro- 
szez jć .  W y b ra ł  więc ostatnią i to najspokoj
niejszą inieyatywę. Bil jest wyrzeczeniem się 
dawnej liberalnej polityki gabinetu i otwiera pole 
prześladowaniu. Rząd względem dworu rzym
skiego uży ł  złej wiary i niekonsekwencji. Jego 
bil z każdego katolika zrobi jezuitę ,  z każdego 
księdza szpiega, lecz w Irlandyi nie będzie go 
można zastosować.

P. Hamilton ośw iadcza, że niemożna wyroko
wać nie znając dokładnie istoty rozporządzenia, 
które rząd chce przełożyć.

P. Sadler chciałby, aby protestantj'zm oparł 
się na wierze i piśmie, a nie uciekał się do de
kretów. Nagania rząd, że nierówną część opieki 
przyznał Irlandyi i katolikom.

P. Milner Gibson energicznie potępia powrót 
do systemątu niekwalifikacyj cywilnych dla spraw 
religijnych. Bil przywraca niektóre sprawiedliwe 
wymagania z prawa zniesionego w r. i  8 2 9  i 
może się nazywać bilem karj* i prześladowania.

Lord John Russel ośw iadczył, że dzia ła  w e
dług porady biskupa londyńskiego. Otóż nie
sprawiedliwością jes t  wydawać praw*o ubliżają
ce hierarchii kościelnej według zdania p ra ła ta  
kościoła rywalizującego. Mówca kończy mó
w iąc , że ze wszystkich sił  odrzucą bil.

P. Cumming Bruce w odpowiedzi na s łow a 
poprzedniego mówcy zwraca uwagę na Szko
c j ą ,  iż jeżeli kraj  ten niewziął udziału w ru_

rządowego, szanowny członek obawia się iż 
skutecznem nie będzie; domaga się, aby bil był 
obostronnj*, aby ogłoszono kary za ogłaszanie 
buli papiezkich i abjr w Anglii zniesiono kla
sztory.

P . Fox Maule utrzymuje, iż w ładza praw o
dawcza ma prawo i obowiązek interweniowania 
w kw estyach , gdzie się mięsza juryzdykeya du
chowna i śwdecka, a zatem musi zachować i po
tomnym nietkniętemi przekazać p raw a, które 
wzięła o < swoich przodków. Mówca rozbiera 
niektóre krj'lj'ki listu lorda John Russel i od
piera twierdzenia p. Oswalda, według którego 
Papież poszedł* tylko za przykładem kościoła 
niepodległego w Śżkocyi. Między tenu dwoma 
wypadkami niema żadnego podobieństwa. I rzed 
niespodzianym aktem M atykanu największy spo
kój panował w kraju, a dyskusve sekt znikały 
pod wpływem polityki tolerującej, której mini- 

_ l.  . . . . i  s z n  I i rn m ło .

Gaz. Vossa donosi z Poznania pod dniem 17  i est tak silną, jak ją wystawiono. Dyskusya 
M e g " ,  iż prawo z d. 1 2  hstop. znacznie s tan 'ro/,poczyna się pojutrze

  *■ H l i w  tiil  I n n \ A r n p i ,i ł wrc l - ;  u  l * - -  •rostwo Grońskie, iandnraierya ‘  ̂ przenoszących. księstwa p o g o r s z y ło .  Obw ód Inowrocławski lu- |  J nty n  57
p rsem ycacsy  s A u s try . do Polsk , to w ary  P ^  w i e l u P ch posiada obywateli, mu.siał|5 c e n t"

85 podw 5 c. R en ty  5%  96 — 45 spad

glik samowolnie me może być posłusznym pra- 
vVu kanomcznumu . donos. 0 środkach, które 
przedsięwziął, dla pogodzenia obowiązków wnj-
t o S c h .  " k0meCS5n0SC1^ religijną żołnierzy ka-

Po kilku krótkich przymówieniach Izba roz
dziela się dla wotowania, 3 9 5  g łosów upowa
żnia wprowadzenie bilu, 6 3  odrzuca. P rzy -
stapiono więc do pierwszego odczytania a na
jowtórne wyznaczono dzień 2 8  lutego.

Londyn I < lunego. P osiedzenie I z b y  niższej. 
Kanclerz Izby skarbowej przedstawia budżet 

na rok 1 8 5 1 — 1 8 5 2 .  Pojmuje on wagę pro
jektów; które przekłada Zgromadzeniu. 
szłych lat Izba musiała zezwolić na d łuższy  
pobór pooatku od dochodów, tą razu przewiduje 
on opozycj ą. Cyfry które podaje, obejmują pe_ 
ryod 14-miesięcznj\ .

Przyw óz zboża roku zrsz.Pcgo doszedł niemal 
tej wysokości jak w r. 1849 . Z e sz łe g o  roku 
dochody publiczne szacowałem na 5 2 ,2 8 5 ,0 0 0
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fst., ale rzeczy wiście doszfy  one do 52,810,000  
fst. Na ten rok przewiduję dochód w summie 
5 2 , 6 5 6 , 0 0 0  fsf. Obrachowano na rok zeszły  
wydal ki 5 0 ,7 8 5 , 0 0 0  funt: szterlingow; wynosiły  
one 5 0 , 1 3 4 , 5 0 0  fs.

Na r. b. rachuję dophód z akcyzy 1 4 ,0 0 0 ,0 0 0  
fst. po odtrąceniu zaś wydatków na 1 3 ,5 9 5 ,0 0 0  
fst.; do d. 5  kwietnia dochody z tej g a łę z i  da- 
ja do 1 3 , 6 8 8 , 0 0 0  f-t- Przychód z c ła  rachu
ję  tak samo jak r. z. tj. 2 0 ,4 3 0 ,0 0 0  fst. Zmniej
szy  się dochód zc stempla w skutek prawa przy
jętego, nicprzy puszczam więcej nad 7 , 3 1 0 , 0 0 0 s

Co się tyczy podatków rozmaitych i podatku 
od w łasn ości, dochód /  njc |) szacuję podobnie 
jak r. z. to jest pierwszych 4 ,348,000  1st. po
datku o.l własności 5 ,8 2 3 ,0 0 0 ,  adm nistracya 
poczt 8 ,0 3 0 .0 0 0  fst. Dobra koronne i inne do
chody uzupełniają resztę do summy 5 2 ,1 4 0 ,0 0 0  fs. 

Przechodzę do rozchodów. Zmniejszą się pro

enem położeniu Europy, roztropna było  propo
nować redukcyą s i ły  zbrojnej. Alarmistą nie- 
jestem, ale jest wielka różnica między płonną 
obawą a nieroztropni m zaufaniem, w szyscy zaś  
wiedzą, że fortece nasze i arsenały niesą w sta
nie w jakimhy być powinny. Zażądamy kre
dytu na dalszą budowę fortyfikacyj fortecy Pem
broke i dla zwiększenia środków obrony w  P o r t s 
mouth i Plymouth. _ ,

Innv jeszcze wydatek proponuję, ,t°jes s P'*n 
ludności, co kosztow ać będzie jak myślę 1 10,1 
fst. Rozmaite wydatki przedstawiam na 4  mi
lionów fst., a w len sposób rozchód wyniósłby  
5 0 .2 4 7 .1 7 1  łst., co pozostawia pr/.ewyżkę po
zostającą do dyspozycji  1 ,8 9 2 ,0 0 0  fśt.

Najważniejsza kwestya, która mi pozostaje, 
jest  utrzymanie podatku dochodowego i stemplo
wego w Irlandyi. Przychód z pierwszego ra
chuje na 5 , 4 0 0 . 0 0 0  fst:, drugiego na 1 2 0 ,0 0 0  
f-t. Jeżeli l /b a  postanowi je znieść, okaże sit  
niedoboru 3 , 6 8 0 . 0 0 0  fst.

Kiedy sir Hubert Peel zaprojektował ten po- 
datek, niedobór w yn osił  2 , 1 4 0 , 0 0 0  fst. Ja sam 
sprzeciwiałem się mu, ale w mniemaniu, że roz
porządzenie to wielkie zmiany w  taryfie w y w o 
ła ć  powinno, wetowałem  za jego odnowieniem 
tak jak i w r. 1 8 4 5 .  Zmniejszono c ła  od drze
wa budowlanego, od zboża i cukru, są w ięc po
wody upoważniające do żądania, aby podatek 
dochodowy pozostawiony b y ł i na rok przyszły.  
Jeżeli Izba niezgodzi się ze mną, wypadnie li
piec się albo do pożyczki, albo do odpowiednie-  
go ograniczenia rozchodów. Nie sądzę aby po
dobne ograniczenie było możliwe, albo iżby sto
sowną było rzeczą nowe zaciągać długi. W c ią 
gu ostatnich lat zniesiono lub pomniejszono po
datki ciężące na przemyśle, których przywracać  
nie. można. *

Żądano, abym w niósł zupełną reformę nasze
go systemu finansowego. B y łaby to najcięższa  
praca jakahy czekhła  kanclerza Izby skarbo
wej. Kazałem u ło ży ć  wykaz dochodzący aż do 
1 stycznia b. r. dochodu z opłat od tego co je
my, pijemy lub palimy, wynosi on 3 1 , 8 2 1 ,7 9 8 :  
podatki od przedmiotów fabrycznych dochodzą
2 . 5 1 2 . 0 0 0  fst. od ziarna 7 4 ^ ,0 0 0  fst.; w szy s t
kie te opłaty w summie 3 5 , 7 2 0 , 0 0 0  fst. ciężą 
na konsumencie. Podatki dotykające handlu ra
zem za stemplem na assekuracye, kwity, weksle  
dochodzą 4 , 6 4 4 , 9 0 6 ,  za lokomotywy płacą
6 4 1 . 0 0 0  fst.; z a  stempel od dzienników i anon 
sów  5 1 1 , 0 0 0  fst., razem 4 , 2 0 0 , 1 5 2  fst.

Ogół podatków od własności wynosi 1 2 , 4 5 1 , 0 0 0  
fst.T 0 (1  o k i e n  1 , 8 5 6 , 0 0 0  fst.; podatki miejscowe  
wszystkich trzech królestw 3 0  milionów. Zgro
madzanie może się przekonać jaką część w cię
żarach ponoszą konsumenci, a doświadczenie  
przekonało, że  z ich zmniejszeniem wzrost kon- 
s impi yi przywracał zaraz równowagę w  do
chodach. •

Obliczyłem przew7yżkę na r. p. 1 , 8 9 0 , 0 0 0  fst.
Na samprzód wnoszę część  tej summy prze

znaczyć na opłatę długu, jestto pierwszy nasz 
ob w iązek.

Koku /zeszłego wypłaciliśmy to cośmy pożyczyli 
w  r- 18 4 8  razem i procentami 2 , 3 3 0 , 0 0 0  fst.

Powtóre mnieman, że trzeba wprowadzić re
dukcją w podatkach odnoszących się do stanu 
zdrowia w Zupełne zniesienie podatku
od dochodów przynoszącego 1 , 8 3 6 , 0 0 0  fs. po
chłonęłoby cał,-  ̂ (ę przewyżkę. Proponuję w ięc  
z a s t ą p i  o ecny ol] okien, podatkiem o-
parlym na wartości domów tj. na wartości lo
kalów, którą niestanowi wielkość domu. W ed łu g  
w ięc  dochodu roczneg0 otrzymamy słuszniejszy  
rozdzia ł podatku, bo ,]om p0j>„żony w  pięknej 
części miasta przynosi wj^cćj czynszu niż zbu
dowany w  innej C3̂ s^- W jję le  będą domy 
przynoszące mniej niz fsti rocznjP przyno
szące  zaś więcej °P aca. ®by stopniowo tyle a 
tyle od sta, lojestdom y istniejące a/3 części o- 
bccnej opłaty od okien, a z udowane później 1 
sch. od l f s t .

Ta reforma przyniesie uszczerbku-?00,0 0 0  fst.
Zimiarem moim jest także z. po iiedj, mięsza- 

niu kawy z cykoryą; zmniejszają o od k a w y  
zagranicznej i kolonialnej do jęi na ow ę) taksy

3  pensy od funta. Skarb straci na tem 1 7 6 ,0 0 0  
fst Proponowałbym nadto zmniejszyć do poło
wy c ła  od drzew zagranicznych, coby wy wo
ła ło  uszczerbek 2 8 6 ,0 0 0  fst. Chcę także zmniej
szyć  opłatę od ziarna siewnego do 1 sch. od 
quintalu, bez względu na jego pochodzenie. Na-  
koniec chciałbym 'aby skarb w z ią ł  na siebie 
część podatków miejscowych, opłacanych na 
biednych waryatów. To wynosi 1 5 0 ,0 0 0  1st. 
U chwała o cukrze w  miesiącu lipcu sprowadzi 
stratę 3 3 0 ,0 0 0  fst. lecz ja  rachuję całkowity  
uszcze.bek w dochodzie przez pow yższe ogra 
niczenia na 1,280,000 fst.

Odtrącając od przewyżki tę summę pozostanie 
nam 6 1 2 ,0 0 0  fs., lecz połowa z podatku od o- 
kien pozostanie 9 6 2 ,0 0 0  fst. K ończę , żądając 
aby incometax i stempel w Irlandyi został utrzy
many na czas nieograniczony.

Pan Harries domaga się aby Izbie pozosta
wiono czas dla dokładnego rozważenia wnios-  
ków rządowych.

Lord John Russel zgadza się, aby niektóre 
kwestye traktowane były  w komitecie, w przy
s z ły  piątek.

P. Hunie jest bardzo niezadowolony z dekla-  
racyj kanclerza, on chce aby ca ła  przewyżka  
obrócona została  na zmniejszenie podatków.

Lord bunsan ośw iadcza , że wnioski kancle
rza sa bardzo nieprzyjemne dla tych co się spo
dziewali zupełnego skassowania podatku od o- 
kien.

Sir B. Hall zapjduje czyli podatek od domów 
rozciągnięty będzie do Irlandyi.

Kanclerz odpowiada przecząco. Posiedzenie

15 kr .  — Polski k u ran t  1 29. — Rubel ros. s r .  1 5 9 .— 
Galicyjskie  L is ty  z as taw n e  90 z ł r .  10 kr .

( i u r s  w i e d e ń s k i  e  d n i a  22go lutego. — Metaliki 97. -  
Nowa pożyczka 8 5 . — Akoye Banku wiódeńs.  1255. — 
Akoye Kolei i e 'a z .  129 '/2.— Agio od z ło ta  34 od s r e 
bro 29.

t t u r s  w r o c ł a w s k i  z  d n .  22go lutego. Banknoty auslryac .  
7 8 % .  — Polski kuran t  9 5 % . — L is ty  zas taw ne  k ró l .  Foli 
nowe 9 4 V2.— daw n e9 4  — Akoye ko le iże iazn .  Kraku, 
gó rno-sz ląg .  75.

N. 67. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I TRYBUNAŁ (649)
M iasta  K ra ko w a  i Jeg o  O kręgu.

W  myśl  art., 12 ust. hypot z roku 1844, po wysłuchani)  
wniosku urzędu publ icznego, w zy w a  wszystk ich ,  ażeby si 
z prawam i swemi, do spadku po W ojciechu Pokryw ie  pozo- 
ta łego ,  z domu w raz  z gruntem  w wsi Nowej pod L. 49 n 

gruncie gromadzkim położonym sk ła da jącego  się, w termini, 
miesięcy trzech do T ry b u n a łu  zgłosil i  — po up ływ ie  bowieri 
powyżej zakreś l  mego przeciągu c zasu ,  spadek rzeczony 
zgłaszającej  się córce K atarzynie  z Pokrzyw ów  Ciemięgo.wej 
w imieniu w łasnym  i jako  cesonaryuszce  pr»w Józ e fa  Po
k ryw y  bratu swego, a s y n a  zm ar łego  przyznany  będzie. 

Kraków dnia 13 lutego 1851 r.
Sędzia prezydujący  B R Z E Z IŃ SK I.

( 1 - 3 )  ° S e k re ta rz  P. B u r z y ń s k i .

zakończone o 12 ' /4 w nocy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r u k ó w  23 lutego. Dowiadujemy się, że autor  dramalu 

Z b y d o w sc y , n a d e s ł a ł  dyrekcy i tea tru  nową oryginalną  ko- 
nicdyę w 4 ak tach  pod t y t u ł e m : A n g lik , k tó ra  ma być przed- 
-ławiona na początku miesiąca marca.

— Ulubiona i z zapa łem  p rzy jm ow ana  na naszćj scenie 
a r ty s tka ,  p a n n a  K a s p rz y c k a — zam ierza ,  j a k  s łyc hać ,  wstąpić 
do tea tru  lwowskiego.  J e s t  czego powinszować dobranemu 
gronu a r ty s tó w  lw o w s k ic h ,  żc im przybędzie tak niepospo
lity ta len t  d ram atyczny ,  mianowicie do ról tk l iwych kocha
nek. Zaw ód panny Kasprzyckiej nieoddawna d a tu je — w c i ą 
gu jednego roku widzieliśmy pierwsze jej w ystąpienia  i p ier
wsze oklaski j ak ie  z e b r a ł a ,  mianowicie w O k rę żn e m , W u -  
ja s z k u  całego św ia ta , w P en syo n a rce  z a m ę ż n e j  i tylu in
nych sz tukach.  t* ie lk a  n a tu ra lność  i p r o s to t a — te na jrzad 
sze przymioty  — s ą  e łó w n ą  jej g ry  cechą,

— Czytam y w L lo y d z i e : „N a ostatnim balu u Dwroru. 
C esarz  spos trzeg ł ,  że pewna dama bardzo znakomitego rodu, 
/.sproszona do tańca  przez młodego oficera nieszlachcica, ale 
ozdobionego ki lkoma orderami, odmówiła mu z pewnym w y r a 
zem dumy. Ow oficer odstąp ił  urażony. Wjtem zbliża się Cesarz,  

k tóry tym czasem  parę s łó w  z a rcyks ięż ną  Zofią zamienił ,  i 
rzecze do n iego: „Moja m atka  życzy  sobie tańczyć z W P a -  
ncm .“ Ten czyn sz lache tny  niepotrzebuje kom enta rzy .11

— T o w arz y s tw o  geograf : zne w P a ryżu  o trzym ało  wiado
mość od sw ego korespondenta w Petersburgu  księcia E m a 
nuela Galicyna,  o ważnem geograf icznem odkryciu. Pan Bu- 
faszew , dowódca w y p ra w y  w y s ła n e j  z rozkazu  N. C esarza  
na morze 'A ra lsk ie ,  o d k ry ł  w środku tegoż morza gruppę 
wysp dotąd wcale nieznanych.

— Pan  Pa lacky  w y n a laz ł  w cesarsk ie j  bibliotece rękopism 
bardzo w ażn y  dla czeskiej h i s t o r y i ; gdy za ś  s ta tu ta  biblio
teki niedozwolają  w ypożyczania  rękopisów, przeto znany ten 
dziejopis pozostanie d łuższy  czas w Wiedniu, w celu k o rz y 
stania  ze swojego odkrycia.

  Książe Ja b ło n o w sk i  opowiadał  na kongresie  celnym, że
ktoś p rzez komorę celną w Orsowie w p ro w ad za ł  do kraju 
mumie — w am baras ie ,  jak io  c ło  od nich się należy, zgodzo
no się w końcu na opłacenie  ich j a k o  „wędzonego mięsiwi

— W  przeciągu czasu od 1 cze rw ca  do 31 października 
1850 r., w k tórym wprowadzone z o s ta ły  znaczki l istów, od
lano o 1 ,0 5 4 ,6 8 0  więcej l i s tó w ,  a  dochód Zw iększy ł  mę o 

291.304 z ł r .  w porównaniu z odpowiednim pięciomiesięcznym 
terminem 1849 roku. — Konsumpcya znaczków listowych 
w sam ym  W iedniu  wynosi w przecięciu miesięcznie 30,000 
z ło ty ch  reńskich.

Ner. 980. SĘDZIA C ES.-K R Ó L. TRYBUNAŁU [650j
K o m is a r z  upadłego  h and lu  pod firm ą  K arola  

'/jyli m c  k i  ego.
Stosownie do art .  40, 44 księgi III. kodeksu handloweg* 

w zyw a wierzycieli  upadłego handlu pod firma Karola ^§1,_ 
nickiego w Krakowie, jakoto  : pp. T om asza  Jas ińsk iego  wlfia-  
t e j — Deicheoa w Krakowie-— A. iYlunzbcrga w W iedn iu  — 
>1. L. Beiderinana w W ied n iu — R. L ehrm ana  w W iedniu— 
N. W inkcim ana w W iedniu— J .  Łow y Pop pun lie iina w W ie 
tlniu— J. Martina w W ie d n iu — G ustaw a  Hnas G ml’
w B ern ie— Marcusa Varoni w W iedn iu ,  aby w sali audyen-  
yonalnej  c. k. T ry b u n a łu  I. instancyi miasAa K rakow  w w )-  

dziale I w gmachu przy  ulicy Grodzkiej w Krakowie pę< 
li. 100* stojącym będąeć j— w dniu 12 m arca  r .  b. o godzi
n ę  3 po południu osobiście bądź prze* pełnomocników przer 
podpisanym Sędzią  c. k. T ry b u n a łu  1 instancyi miasta  K ra
kowa jako  delegowanym kom isarzem  upadłości stawili  się 1 
potrójną lisię dla wyboru potrzebnej liczby syndyków tern 
c/ .asowych podali .— Kraków dnia 13 lutego 1851 r.

(podpisano) Tadeusz Boy m isk i.

[629] ^tisWejs der Gewinnste, C2‘3)
welche bei der

g  r o § s e n

CL&SSEN-ŁOTTERIE.
woven unter  Lei tung  der  bctrefłendcn Bchóide 

die erste

Ziebnng
u n w i d e  rr  u f  l i c h

am 5. April d. J.

Obwieszczenie.
Nr. 36. C E S A R S K O -K R O L E A  S M  SĄD POKOJU [570] 

O kręgu V K rzeszo w ick ieg o .
Stosownie do art!  52 o w łośc ianach usamowolnionych, i 

na zasadzie  art .  12 us ta w y  hypotycznój z r. 1844, wzywa 
mających prawo do spadku po niegdy Kasprze Suehaniku v 
Skielniaku włościaninie  z Rybnej, sk łada jącego  się posiadło-  
4ci w łośc iańskie j  pod pozycyą 138 w tabeli czynszowej wg 
Rybna zamieszczonej,  a  szczególniej  z sześciu morg gruntu 
i prętów sto ośmdziesiat  o s in , tudzież cha łu p y  i sa d u ,  ab\ 
zpraw am i swemi do spadku tego mającemi w przeciągu trzech 
miesięcy do c. k. Sądu Pokoju Okręgu V Krzeszowickiego 
/.głosili s i ę ,  albowiem po upływie czasu tego ,  poniienion\ 
spadek zg łasza jące j  J*ie M a rian n ie  ze S roków  1 Markowi-  
czowej, 2° W ięckowej,  3° Suchanikowej v. Skielniakov 
p rzyznanym będzie.

Krzeszowice dnia 23 s tycznia  1851 r.
Se'dzia prezydujący  X . D u lew ic

Pisarz  Sądu C ukrow iec ,

in
erfolgt,

baarem  G elde  geiconnen icerden.
Treffer '

D o la t io n s - S u m m ę
Gul 'en W. W

8 0 7 ,7 5 0
1000 der I. Dotation . 3 ^ ,9 0 0
2450 der II. Dotation . 2 6 2 , 5 0 0

44,400 der III . Dotation . 2 9 3 , 0 5 0
16,300 der IV. Dotation . 2 1 9 , 3 0 0

1 Treiler . 2 0 0 .0 0 1 )
1 detto . 4 0 ^ 0 0 0
1 detto . 2 0 .0 0 0
1 detto . . • . i s ; o o o
1 detto . 8 0 0 0
1 detto . 5 0 0 0
1 detto . 4 0 0 0
3 detto a  fi. 3 0 0 0  . . 9 0 0 0
3 detto a fi. 2001) . . 6 0 0 0
3 detto a  fi. 1 5 0 0  . . 4 5 0 0
3 detto a 11. 1 2 0 0  . , 3 6 0 0
3 detto a fi. 1 1 0 0  . . 3 3 0 0

14 detto a fi. 1 0 0 0  . . 1 4 ,0 0 0
11 detto a fi. 5 0 0  . . 5 5 0 0

5 detto a  fi. 4 0 0  . . 2 0 0 0
U detto a  fi. 3 0 0  . . 3 3 0 0
15 detto a  fi. 3 0 0  . . 3 0 0 0
23 detto a 11. 1 5 0 . 3 3 0 0
56 detto a  fi. l O O  . . 5 6 0 0
18 detto a  fi. 7 5 . 1 3 5 0

661 detto a  fi. 5 0  . . . 3 3 ,0 5 0
80 detto a fi. 2 5 2 0 0 0

390 detto a  fi. 2 0 . 7 8 0 0
2845 detto a  11. lO . 2 8 ,4 5 0

44,000 sichere Gewinne fiir die Loose der
III. Classe 2 2 0 ,0 0 0

16,000 Priimien f. d. Goldloose der  IV. Classe 1 6 0 ,0 0 0

0 3 )

[591]

In sera ty .
W y p i ' :z e d a ż (3-10)

Wyrobów Jubilerskich i Złotniczych
Podpisany postanow iw szy wyprzedać handel swój,  ma z a 

szczyt zawiadomić Szanow ną  1’nbliczność, iż z dniem dzisie j
szym po cenach znacznie  zniżonych inożna nabyć wszelkiego 
rodzaju w yrobów ze z ło ta ,  j a ^® : bransolet, naszyjników, 
kulczyków, szpilek i p ierśc i°nb ° w i tudzież ze srebra ,  jako  
to:  im b ry k ó w , l i c h t a r z y ,  kos^y^ow, cuk iern ic ,  solniczek, 
ga rnuszków  itp. .

J a n  ł r te d le in  Jubiler  
w  K rakow ie  p rzy  u »lcy r  *°ryaiislviej Au 554.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 22 do d. 23 lutego: 
L i n o c z v ' F ra n c iszek  zA ltendorf .  Kałuzicński  S la n i s ła w  * żo
ną z Ótwinowa. E ichorn  Adolf z Bilska. K u m e r e r ly w o l  
z Wieliczki. Kosztka W ojc iech  z Polsk. Bobrowski Zol, 
s ł a w  z Brzaczowic. R a .h  A d o l f  z J a s ł a .  Barutow,oz Michał 
z W iednia .  ‘ Hoffman J a n  z W r o c ła w ia .  Blaurok Herman 
7. Hochendorf.  L ipow ska  Helena z Polski.  Kottas A n oni; 
z Witanowic. E h n e r  Jakób  z R zeszow a. Pieniążek Odrowąż 
Julian .  Janow ski  L ibe ra t ,  Morze W incen ty  z Galicyi.

W y j e c h a l i :  Dworzaczek c. k. komisarz s t r a ż y  finanso- 
a ój d*o Michałowic, ł la row ski M ieczysław  d o W ie l i c z k 1* » a- 
nick i A leksander  do Żyw ca . Czednik c. k. porucznik,  Geiard 
Hugo do L w ow a .  Urbański  Ja n  do W ciskirchen.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  z  d n i a  2 2 g o  lutego- Metn-

liki 5 -p roc .  9 6 ,3/ 16. — Metaliki 4 V  procent. 8 4 7/8. — Metaliki 
4 -proc .  7 6 % .  -  4 proc. z 1850 r. 89. — 2 % -p ro c .  
l -p ro c .  1 9 ' / , .— Metaliki z ciągn. z1839  r. za  25 0 ,  293 
Augsburg  129 7,. — Londyn 12 41 % kr. — P aryż  151 /, . -  
Akcye Bankowe 1252. Akeye kolei żel. półn. Ferdin .  12-

K urs k rakow sk i i d .  24 lutego. Banknoty: 8 4 '/z- Pol~ 
skie  papiery  — . — P ru s k i  ki r a n t  1 06 ' / , .  — '" 'i '0!!!8
ros .  34 gr . 15. Ruble s reb rn e  nowe — . — H nkaty  z ł|J- 20- °- 
L is ty  zas taw ne  Król.  Pols,  bez kupon. 1 0 0 % . — L is ty  za 
s ta w n e  Galicyjskie  d a ją  92, żąda ją  92 ’/t . — Cwano, s a -
r e  107 '/e nowe 1 0 7 ' / , .  . -

K nrs lw ow sk i  r  dnia ISgo  lu tego. Dukat holenderski  z*r 
5 49 .— D ukat a u s t ry ack i  5  k r .  5 2 .— P ó ł i m p e r y a ł y  r o s .

[651]
Paszportu

wizowane.

d o n i e s i e n i e .
po dzień 18 lutego złożone można już  odebrać 

T e s a r c z y k .

Zalecam y n i n i e j s s e m  nasz bogato 
uposażony sk ła d

mdiii własnego wyrobu
odznaczających się w y tw o rn o śc ią ^ n io c ą ,  t rw a ło śc ią  roboty, 
i taniemi cenami.— Przym ujen1^ wszystkie do t j  ga łęz i  od
noszące się zamówienia w p jos 1 a Podczas naszej bytności 
w Krakowie przy ulicy Śge  J ana  tci na drugiem piętrze, 
zapewnia jąc najśpiesznicjs^c 1 naJ< °kładniejsze wykonanie 
o trzym anych  poleceń. —m] Hraclii Hauer

M agazyn g a la n te rv jn} ; 8Z' -,e ł  i niebIi w VVrr o c ł a -  
wiu p rzy  ulicy S c h **el ni ze r~Stadtgraben N. 11.

[ 6 3 3 - 2 - 6 ]

ąjące się z pięciu pokoi 
Przedpokoju na Iszym  pie— 

oddzielnie kuchniatrze —
£ J f j  • — " « ' « i i i i c  n u  l i i  i i  n i  i

pokoje, s ta jn ia  i wozowmia, j es 1 " " ł u s j ę c i a  od 1 kwietniu 
r. b.— Bliższą wiadomość udz,e 1 0 ak. C zasu . [ 6 4 4 —2 - 3 ]

Nachdem der  g a n z e  E r t r a g  d eses Unternehmens fur  die 
f i i n f  I n v a l i d e i i - V o i ’f i o r ig i in g s - r o i id e ,  namlich fur  in den 
Ja h ren  1848 und 1849 verkruppe lt  und c rw crbsunfah ig  g e -  
wordene K riegcr bestimmt ist, haben Se.  Majesli it  der  Kaiser  
uber A n trag  dos Minister  -  R a thes diesem Unternchmen so 
a u s s e r g e w u h n l i c l i c  Begunst igungen al lergnadigst  zufiiesser. 
/.u lasscn g e ru h t ,  dass  es  dadurch erinóglicht w u rd e ,  diese 
Verlosung mit der  vorstehenden nocli l l i e n i a l s  bestandenen 
grossen T r e f f c r - A u z a l l l  auf  die cinladendste W eise  a u s -  
zustatten.

Die wei teren  Vortheile ,  welche den Tlieilnchmcrn bei die
sem von jedem P r iv a t- In te re s se  freien  Unternehmen geboten 
werden, cntha.lt der  Spielplan.

Die Loose zu dieser Lotterie sinil bei JL eo  
I S o e l t e n c k  in K r a k a u ,  Ringplatz Nr. 1 9 ,  zu 
haben.

Bióro kom isowe i informacyjne w  Tarnowie.
f i l pewny życzy  sobie posady od- 

M, N / .  .A-K.K.B. powiedniej, k tó ry  swój zawód
w Czechach o d b ) ł .  a oprócz tego dowody sw ej znajomości mię
dzy obywatelami Galicyi da ł ,  w y kazu jąc  się zaświadczeniami 
chwalebnemi.— Ż yczący  ®°Jle t a k o w e g o ,  bliższą j j iad o m o ść  
o nim powziąść może 
[ 6 2 4 - 3 ]

w biórze infomacyjnvm w" Tarnowie.
J. Fechtdegen.

Fabryka i pralnia Kapeluszy słom-
kowych Siewierskiej na te raz  u rządzoną z o s ta ła  przy  

ulicy Szewskiej  pod Nrem 346 w domu obywatela  Bogdano
wicza. T aż  zaopa t rzyw szy  się w w yroby  równie w ła s n e ,  
jak z a g ran iczn e ,  które  po cenach najtańszych  pozbywane 
będą ,  poleca się względom Szanownej Publiczności, ażeby 
zaufaniem jak ie  dawniej  pos ia da ła  i nadal zaszczycić  j ą  r a 
czy ła .  [ 6 1 4 —3]

w  księgarni  F. BAUMGARDTENA w  Krakowie złożono 
do sprzedaży 869 Rycin polskich za  złp . 600. Katalog  jako  
też i ryc iny  są każdego czasu do przejrzenia.

T a  sam a księgarnia  o t r z y m a ła  nowe dzieło pod ty tu łe m :  
VVojna Chocimska,  poemat bohaterki  w 10 częściach przez

A n d r z e j a  Lipskiego. Cena złp. 10. [ 6 3 7 - 2 ]

-SPO ST R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.
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